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| = Nowe Miasto nad Pilicą przez Rawę 
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pojazdowa Skierniewice W. W 


"gruntownie odświeżony i udogodnióny przez 


8 nową administracyę, cały rok otwarty, przyj- 
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|FRARCISZKA JÓZEFA woda gorzka 


Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
`: Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.30. b) 7.10, r) 8.35, ©) 11.20, 
à) 200, +) 3.16, f) 6.10, p) 6.35, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7.35, j) 9.40, k) 10.15, 
1) 4.05, m) 5.25, a) 8.35, s). 10.00, 0) 11.00. 
UWAGI Godziny, 
oznaczają czas od godz: 6 wieczorem do 6 rano. 
„Pociągi oznaczone literami: b), £), h), o), bóżpośred- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. RR 
W pociągach oznaczonych literami: b) d), ©, m), 
j), n), kursują wagony pocztowe. CORSE. 
Pociągi oznaczone literami: e), 1), j), n), zatrzymują 
się 'na wszystkich. przystankach. Pociągi . oznaczone li- 
terami: h), b), zatrzymują się tylko w Andrzejowie. 


` -Pociągi oznaczone literami p) s) Kursują eodziennie; : 


zatrzymują się na wszystkich stscyach i przystankach. 


- „Pociągi oznaczono literą r) odchodzą w każde święta | 


i niedziele, > i 
"Kolej. Warszawsko- Kaliska: 
Odehodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.30, 5.40, 6.38. 
dó Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 552 ` | 


Przychodzą z Kalisza: o godz 10.34, 11.30, 5:37, 9.30. 


z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. 

©" Odebodzi ze‘ stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 6.55. Odchodzi 
ze;st, Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 
iuszek do st. Łódź-kaliska o gódź. 8.10. 


` pei vaara racz irate pairava 


d. 22 Maja 1907 r., od 11 do 12 w pol. 
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POLAK ROZJEMCA. 


Ciekawą wiadomość o nieznanym zakonniku 
polskim, który głównie przyczynił się do zawar- 
cia pokoju pomiędzy władzami niemieckiemi a ple- 
mieniem hererów w Afryce południowo zachodniej, 
podaje lwowskie „Słowo polskie’. 

Stanisław Królikowski-—pisze „Słowo ”—lwo- 


obecnie superyor domu 00. salezjanów w Wolma- 


rze w Anglii, spędziwszy niedawno kilka dni we 


Lwowie z powodu pogrzebu siostry, opowiadał zna- 
jomym swoim rzecz następującą: 

Malinowski (imię wyszło mi z pamięci), syn 
ubogich rodziców z W. Ks. Poznańskiego, nie do- 
kończywszy z powodu różnych i niezależnych od 
niego przeszkód, nawet szkoły ludowej, po prze- 
byciu najrozmaitszych i niezmiernie ciekawych ko- 


oblatów św. Franciszka Salezego, zkąd w 30 ro- 
ku życia wysłano go jako misyonarza nad rzekę 
Pomarańczową w południowej Afryce do kolonii 


| 
l 
i 


Ks. Malinowski ma teraz 35 lat, trzyma się 
krzepko i zdrowo, jest gorącym polskim patryo- 
tą, 0 czem między innemi świadczą drobne pa- 
miątki wywiezione z kraju, a z wielką czcią po- 
rczwieszane na ścianach celi zakonnej, wymownym 
kaznodzieją i, jak się pokazało, wybornym też dy- 
plomatą. EO 

W nagrodę zawartego pokoju otrzymał zakon- 
nik od króla praskiego pismo odręczne i bardzo 


wianin, syn znanego przed laty kupca tutejszego, Wysoki order, ale ten sam król pruski, któremu 


,kapłau polski oddał tak wielką usługę, z pewnością 


angielskiej Namanquałand, graniczącej z kolonią | 


niemiecką, w której od lat wielu toczyła się krwa- 
wa i zażarta walka pomiędzy plemieniem hererów 
a żołdactwem pruskiem. 

W r. 1902 udzielono Malinowskiemu święceń 
kapłańskich, i od tego też czasu mógł z większym 
jeszcze pożytkiem pracować w tym kraju i zjedny- 
wać sobie prawie nieograniczone zaufanie tych 
plemion, wśród których się osiedlił, i taki mir u 
niemców, walezących z hererami, że obie strony 
zgodziły się na to, aby jemu powierzyć rokowa= 
nia pokojowe, z góry godząc się na warunek, ja- 
ki ten dzielny kapłan i nieustraszony misyonarz 
wydać postanowi. | 


nie przestanie dalszego pastwienia się nad naro: 
dem i nad dziatwą polska, chóćby dla samej tra- 
dycyi, 'aby za wszelkie dobrodziejstwa płacić nam... 
po krzyżacku. R A 
Ponieważ wyżej opisany, a zupełnie autenty- 
czny fakt nie jest u nas znany, a dzienniki ni- 
mieckie przekręciły nazwisko naszego rodaka do 


, niepoznania, przeto uważałem za stosowne podać 
lei w życiu, wstąpił jako młodzieniec do zakonu 80 do szerszej wiadomości, opierając jego praw- 
! | . dziwość na opowiadaniu innego 


polskiego kapłana, . 
członka tego samego zakonu. ` SĘ 

'Generał-gubernator warszawski rozesłał do wszyst» 
kich gubernatorów w Królestwie Polskiem okólnik, w któ- 


; rym Zaznacza, że w ostatnich czasach w Łodzi, War- 


 szawie, Sosnowcu i w innych miejscowościach stały się 


częstsze wypadki terorystycznych zamachów na członków 
zalegalizowanych stowarzyszeń politycznych na grancie 
waiki partyjnej, co może pociągnąć za sobą masowe wy- 
stąpienia i potęgować anarchię w całym kraju. Na po- 
dobne objawy władze admistracyjne powinny zwrócić 
szczególną uwagą i w celu zapobieżenia podobnym pize-. 


'Stępstwem wzmocnić dozór nad działalnością towarzystw 


kowań, wszyscy dowódcy hererów zgodzili się na 


warunki, postawione: przez polskiego księdza, a 
przyjęte przez niemców, oprócz jednego z nich, 


symbol zawrzeć się mającego pokoju poukładali 
broń swoją na stole w skromnei celi polskiego 
zakonnika, 

. Ponieważ do ważności układów należało po- 
zyskać zgodę i tego ukrywającego się dowódcy, 


ks. Malinowski wybrał się konno celem wyszu- 


który ukrył się w niedostępnych górach a jako ` 


kania go, a po kilku dniach daremnego trudu, i 


zbłąkanemu w niedostępnych lasach groziła smierć 
z głodu i wyczerpania, aż wreszcie cudem prawie, 
natrafiwszy na poszukiwanego dowódcę, zdołał go 


przekonać, że dalsza walka już na nic się nie 


przyda, a tylko narazi nieszczęsliwy kraj na nie- 
obliczone a szkodliwe następstwa, poczem i ten 
ostatni, najoporniejszy z hererów, zgodził się na 


zawarcie pokoju, odprowadził ks. Malinowskiego | 


na miejsce i broń swoją złożył obok broni towa- 
rzyszów. Takim sposobem ustała nareszcie mor- 
dercza wojna; polski misyonarz uchronił hererów 
od dalszych klęsk i mordów, a napastniczych 
niemców od milionow ych kosztów i wielkiej stra- 
ty wojska. 


i związków politycznych, w razie zamachów terorystycz - 
nych zaś prowadzić energiczae śledztwo w celu wykry» 


, aa ' cia winnych morderstw partyjnych. Sprawy tego rodza- 
Po kilku tygodniach bardzo uciążliwych ro- ABE PR 


ju należy niezwłocznie przekazywać władzom sądo- 
wym. | 
f zc 
Warszawski Związok prawdziwych rosyan zamierzą 
wyzyskać onegdajszy zamach na studentów warszaw- 
skiego instytutu weterynaryjnego, aby przeż profesora 
Sazonowicza wnieść do Damy państwowej interpelacyg.- 


"-W tym celu wysłano do Związku prawdżiwych rosyan, 


oraz do członków prawicy telegramy o tym wypadku. ' 


4% 


„Rus“ pisze: Grabski, polemizując z prawicą, do 
skonale bronił narodowego punktu widzenia. Najbar- 
dziej interesującą a treściwą była ta część mowy Grab. 
skiego, która wyjaśniła związek pomiędzy kwestyą rol- 
ną a kwestyą autenomii polskiej. Można na zasady, 
głoszone przez Grabskiego, nie zgadzać się, lecz należy 
przyznać, że mowa ta była rozumna i zasługuje na po- 
ważną krytykę. |. | | 

„Riecz* pisze: Mowa. Grabskiego była jedną z naje 


3 bardziej interesujących. Jest w niej wiele. materyału 


spornego, fakty są oświetlone jednostronnie, lecz za to 
Grabski umiejętnie zwalczał wszelkie napaści prawicy 
i dowodził całkowitej niekonsekwencyi wszelkich. nä» 
paści ną autonomię, która jakoby miała doprowadzić do. 
zgnębienia prawosławnych w Królestwie, Mówca pod- 
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kreślił to, że autonomia da miejscowej ludności szeroki 

samorząd, a prawa narodowe mniejszości będą gwaran- 
towane. | | 

SPA r% 

Wydalenie Puriszkiewieza, Kelepowskiego i profe- 

sora uniwersytetu warszawskiego Sazonowicza z piętna- 

stu posiedzeń Dumy zowią wszyscy, nawet pażdziernis 


'kowcy, krokiem niezbędnym, gdyż posiępują oni jak 


waryaci. Zdaniem ególnem, należy obmyslić środki po- 
skromienia prawicy i uniemożliwienia jej awantur, gdyż 
w razie przeciwnym powstrzymają wszelką pracę Dumy. 


UR 


Jeden z dypiomatów zagranicznych, który niedawno 


| i iad zpaltach „Rusi“, że | , 
a EEA E di ; poszlakowana o to, że wstąpiła do utworzonego 


jzującem się centram w Dumie, o ile blok ten zrzecze ; w party socyal-rewolucyonistów stowarzyszenia, 


| 
| 
| 
} 
| 


sfery rządzące uznają za możebne pracować z organi- 


sią żądania amnestyi, zatwierdzi budżet, potępi zabój- 
„stwa polityczne i oświadczy się przeciw autonomii Pol- 
'ski oraz równouprawnieniu żydów. 


W sprawie zamachu. 


(Pd, Ag. Td, Pa). 


Wyjaśnienie prezesa rady ministrów. 
W lutym r. b. wydział ochrony porządku 


trzymał wiadomość o tem, że w stolicy utworzy- 


szeregu aktów terrorystycznych, Ustanowiony 


gotrwały i połączony z wielkiemi 


członkami. 


warzyszenia porozumiewali się w mieszkaniach 


sty umówione w tych przypadkach, kiedy poro- 
zumiewano: się piśmiennie. s 


Wyktytą przez nadzór grupę osób, należą- 


cych bezpośrednio do występnego stowarzyszenia, 

w liczbie 18 osób, w d. 1ż-ym kwietnia areszt0- 

wano. i | 

18) : R zain 
M. Kisielnieki. 


Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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Drogi do piekła. 
(Ciag dalszy, pie nr. 101.) 


-— Przeto — mówiła dalej, sycząc od zło- 
ści — proszę mi powiedzieć, eży to prawda, co 
panowie mówili, skoro pana z bratem moim uj- 
rzeli i poznali na bryczce, że artyści wogóle są 
bardzo. skąpo uposażeni? ga | 

© — Pod jakim względem? — spytałem, kry- 
jąć w sobie grot. mściwy. , Ti 
|, — Że są biedni, niemajętni, a często nawet 
i głodni... | 

|  — Racyal — zawołałem. — Jeść mi się chce 
obecnie!... | 

Obraziła się. NEW l 

'— Pan żartuje, a nie odpowiada na moje 
pytanie. | | 
$| — Śmiałe, obeesowe — dokończyłem, reflek- 
tując ją — jak na tak krótką naszą znajomość: 

Bardziej się obraziła. 

"— (o to, uwaga! — prawie wykrzyknęła.— 
To moja zaleta; jestem szczerą i prawdomówną. 
Ach, teraz ją trafię strzałą kolezastą. - 


maa 


| 
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— Nie posiadam tych zalet — odparłem 


słódko — co napewno w tej chwili wypadnie , 


z korzyścią dla pani. , 

 , Zgraytnęła. zębami. których ostre końce wi- 
doóczne były z pòd warg przymkniętych i ustą- 
piła miejsca starszej siostrze. dążącej ku mnie 


: : 7 + z pośród posłów, 
publicznego i bezpieczeństwa w Petersburgu o- i 


czem możliwe będzie 


| aniach / tu rządowego, 
spiskowych, stale zmienianych, z zastrzeżeniem | 
ścisłej tajemnicy, przyczem ułożono hasła i tek- 


Wkrótce o tem wydział ochrony porządku 
publicznego i bezpieczeństwa w dn. 17 kwietnia 
doniósł prokuratorowi | 
wej. Widząc w tych danych wskazówki co do u- 
tworzenia występnego stowarzyszenia, które za 
swój cel obrało zamachy gwałtowne, w celu zmia- 
ny w Rosyi formy rządu (art. 102 kod, karn.), 
tenże w dniu 17 kwietnia polecił sędziemu sled- 
czemu do spraw szczególnej wagi przy petersbur- 
skim sądzie okręgowym, aby rozpoczął śledztwo 
wstępne, które też rozpoczęto natychmiast pod 


bezpośrednią kontrolą nadzoru prokuratorskiego ' 


petersburskiej izby sądowej i które trwa bez ża- 
dnej przerwy. | 
_. . Obecnie śledztwo wstępne stwierdziło, że 
z pośród osób aresztowanych znaczna liczba jest 


które za cel swojej działalności miało zamach na 
uświęconą Osobę Najjaśniejszego Cesarza i dokona- 
nie aktów terorystycznych, skierowanych przeciw 
Wielkiemu Księciu Mikołajowi Mikołajewiczowi i 
przeciw prezesowi rady ministrów, przyczem człon- 
kowie tego sprzysiężenia usiłowali wyszukać spo- 
sób wejścia do pałacu, w którym mieszka Naj- 
jaśniejszy Cesarz, ale próba ta nie udała się. 

- Petersburg, 20 maja. (Pr.). „Birżewyja wie- 
domosti* piszą: W sferach rządowych zapanowa- 


ło przekonanie, że działalność frakcyj lewicy po- | 
za Dumą przekroczyła dozwolone granice. Sądzą ; 


tam, że zbliża się chwila, gdy trzeba będzie po- 
ciągnąć do odpowiedzialności nietylko jednostki 
lecz calą frakcyę. Dla Dumy 


pozostanie jedno tylko wyjście: oświadczyć się za : 
ło się występne stowarzyszenie, które ża najbliź- pociągnięciem do odpowiedzialności lewicy, po- 
| AG W z RAHANG > A 

szy cel swojej działalności postawiło dokonanie : 


szych grup przez żywioł więcej umiarkowany. . 


w calu sprawdzónia wiadomości otrzymanych, dłu- | Jeżeli Duma zdecyduje się poprzeć lewicę, wtedy 

trudnościami ; 

nadzór wykrył grupę osób, tak tych, co weszły | 

„do składu - wspomnianego Stowarzyszenia, jak i: Dumy. 

tych, co posiadały stosunki bezpośrednie z jego | 
> | SE M | na posiedzeniu nadzwyczajnem, odbytem pod prze- 
"Jak się okazalo, niektórzy członkowie sto- ` 


rozwiązanie Dumy będzie nieuniknione. Wybory 
w takim razie odbyłyby się natychmiast, a rząd 
jest przekonany, że dałyby umiarkowańszy skład 


Petersburg, 20 maja. (Pr.). Rada państwa 


wodnietwem Golubjewa, po odczytaniu komunika- 
wyraziła swoją radość trzykrot= 
nem wzniesieniem okrzyku „hura“ i odśpiewa- 
niem hymnu. Rada państwa wysłała nadto tele- 


radości z powodu ocalenia z niebezpieczeństwa 
i z wyrażeniem oburzenia z powodu aktów tero- 
rystycznych. ` 

Petersburg, 20 maja (Pr.). 
otworzył Gołowin oświadczeniem, iż otrzy- 
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z ręką wyciągniętą na powitanie. 
Poważnie, z taktem, ale też i z wielkim. 
wdziękiem przeprosiła mnie panna Matylda za 
to, że spełniając obowiązki wice-gospodyni, wita 
mnie ostatnia ze wszystkich, lecz zajęta byłą 
chwilowo na górze przy urządzaniu Sali do tań- 
ców w dniu jutrzejszym, do których i mnie za-. 
prasza, a jeśli mi to przykrości nie sprawi, za- 
pisze mnie w karneciku, jako wybranego przez 
damę dansera do mazura. o | 
Bardzo miła osoba. Posągowo piękną nie by- 
ła, jak to adwokat z Kielc utrzymywał, choćby 
z powodu okrągłej buzi, ale zapewne liczono ją 
do najpiękniejszych panien w okolicy. Sy 
Figurę miała piękną, giętką i ruchliwą, po- 
mimo, iż główkę trzymała sztywno na wysokim 
kołnierzu, spiętym pod brodą. Oczy duże, czar- 
„ne, słowem, buziaczek, jakich mało, a ta pięk- 
ność panny Matyldy cieszyła mnie niezmiernie i. 
to z tych samych powodów, które smuciły młod- 
szą siostrę, e | kz 
Teraz poznałem i zrozumiałem  psychologicz: 
ne pobudki złośliwości panny Klary. Była zale» 
dwie przystojną, zwłaszcza w porównaniu z pan 
ną Matyldą, żywiąc zaś wygórowane ambicye na 
przyszłość  pretensye do księstwa  udzielnego 
przez zamążpójście, denerwowała się swem upo- 
śledzeniem. NE 
Panna Matylda, wręczywszy mi do przejrze- 
nia album z własnemi próbkami rysunków i 
larstwa, wróciła do swoich zajęć: gospodarskich. 
Dzięki prawdomówności panny Klary, do- 
wiedziałem się, eo o mnie sądzą tutejsi panowie, 
z wyjątkiem młodego Leona, który był ze mną 
w dobrych stosunkach, lecz pomimo tej ważnej 
tarczy, zachowywałem się stosownie z „panami“, 
mianowicie -— nie zwracałem na nich uwagi. 
Znajdował się tam 
Ksawuniem żona go zwała, tęgi szlachcie, 
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petersburskiej izby sądo- |  . ( 
` twierdził prawdziwość wieści. 


mał interpelacyę z powodu pogłosek o zamachu 

rewolucyonistów na osobę Monarchy. | 
„ Stołypin niezwłocznie udzielił wyjaśnień i po- 

Zaproponowano 


' dwie formuły . przejścia do porządku ` dziennego: 


. jedną od prawicy i drugą od kadetów, 
- jednomyślnie tę ostatnią, wyrażającą zadowolenie 


Przyjęto 


z powodu udaremnienia zamachu i oburzenie na 
spiskowców.: Na posiedzeniu nie były obecne 
wszystkie frakcye soeyalistyczne i trudowićy, 
Petersburg, 20 maja (Pr.)) W czasie posie-. 
dzenia Dumy loże były przepełnione publiczno- 
ścią. Również loże dyplómacyi i Wielkich Ksią- . 
żąt były pełne. Wieczorem wyszło mnóstwo nad- 
zwyczajnych dodatków gazet. Na posiedzeniu. 
Dumy podczas uchwalenia formuły przejścia do 


porządku. dziennego według wniosku kadetów, 


było nieobecnych około 200 posłów 


Duma państwowa. 


(Sprawozdanie Petersburskiej Agencji Telegraficznej). 


Posiedzenie trzydzieste dzugie, 
| Petersburg, d. 20 maga. - 
Posiedzenie otwarto o godz. 2-ej min. 20 po- 


:« południu. Prezyduje Gołowin. Nieobecni: socyalni 


i 


( demokraci, socyalni rewólucyoniści, 


socyaliści lu- 


. dowi i trudowiey. - | 


Ogłoszono inierpelacyę, podpisaną przez 33 


| posłów, do ministra spraw wewnętrznych, czy są 
zastąpienie najskrajniej- ` 


prawdziwe pogłoski. o wykryciu zamachu na oso-. 
bę Najjaśniejszego Cesarza. . A 
Hrabia Bobrińskij motywuje interpelacyę. 
„Prezes rady ministrów zabiera głos i mówi, 


|, że przedewszystkiem odezytana przez prezesa 


. Dumy interpelacya nie należy do tych, na które 
"rząd obowiązany jest dać odpowiędź Dumie pań- 


„ stwowej. 


4 


Pojmując „atoli niepokój posłów. wobec 


| szerzących się pogłosek o zamachu na uświęconą 
` osobę Jego Cesarskiej Mości, 


minister ma: sobie- 


"Za obowiązek ogłosić tekst komunikatu rządowe- ` 
„go, który ztego powodu miał się ukazać dziś 


Dzisiejsze posie- , 


AAAA RL a EA ai, 


pewien wuj Ksawery; | 
tęgi i 


, w biuletynach biura informacyjnego i Ageneqi Pe- 
gran do Najjasniejszego Cesarza z wyrażeniem | 


tersburskiej. | | | | 8 
Prezydujący podaje do uznania izby nastę- 
pującą formulę przejścia do porządku dziennego: 
„przejęta uczuciem najżywazej radości z po- 
wodu szczęśliwego uniknięcia niebezpieczeństwa, 
grożącego Jego Cesarskiej Mości i wyrażając naje 


OWO 


swoją figurą, a przez to ociężały. *Rozpierał' się 
na krzesłach, z pańską nonszalancyą kołysał się 
na nich. a one pod nim trzeszczały. Był łysy 
na czubie, czyli, że miał czoło wysokie. 

Ten duży jegomość, rozpostarty na krześle, 
wystawiwszy brzuch naprzód, niczem Sobieski, 
wpatrywał się we mnie łaskawie. PNN 

Przeczuwałem, że lada chwila spotka mnie 
od Ksawunia coś nieprzyjemnego. ` Pi 

Niedługo na to czekać 'od takich, którzy 
hrabiów mają w rodzie. `> 

Ksawunio coraz żarłoczniej patrzył na mnie, 
ja zaś nie zwracając nań uwagi, przeglądałem 
album panny Mątyldy. A 2, 

Towarzystwo, zmęczone. rozmową 0 nieobec- 
nych swych znajomych, umilkło chwilowo. 

— No i cóż? — zagrzmiał głos, którego się 
obawiałem — dużo teź pan W swoich wędrów= 
kach nazbierał pieniędzy? = | 

Nie odpowiedziałem. Moje milczenie zoryen- 
tuje przecież mówiącego. | CAE 

Ale gdzie tam! Ksawunio powtórzył pytanie: 

— Panie, dużo pan naskładał? 

` Ja nie. Wpatrywałem się pilnie w jeden 
z widoków, podniósłszy album wyżej do oczu. 

Nastała chwila nastrojowa, jak łuk napięta, 

Czułem na sobie spojrzenia kilku osób które 
prowadziły oczami: odemnie do Ksawunia, ponie- 
kąd ośmieszonego mojem milezeniem. A ważna to 
była figura w rodzinie. 

Pani Ksawuniowa postanowiła poprawić sye 
tuacyę swojego pleszczocha,. tembardziej: że sie» 
działa blizko mnie, | 
— Mąż zwraca się do pana z pytaniem — 
rzekła mi nad uchem. 


— Słyszę, proszę pani — odrzekłem u- 
przejmie. | | | 
| — A pan nie łaskaw zwrócić uwagi. 


(D. c.n.) 


NM 109 


prac oraw: „mne pa ua 


ara 


głębsze oburzenie wobec ujawnionego zamysłu 


. traktuje Duma państwowa. 


przestępczego, Duma państwowa przechodzi do 


porządku dziennego*. | 


> Posel Rajn zgłasza także inną formułę, opra- | 


cowaną przez prawicę. 


© Wniosek o przerwę w posiedzeniu, w celu 


połączenia tekstu obu formuł w głosowaniu odrzu- 
cono i pierwszą: formulę przyjęto przy hucznych 
oklaskach Dumy. | 

-O godzinie 2-ej m. 35 Duma przystąpiła do 
porządku dziennego. Lewica potrosze przybywa 
do- sali. | | | Św 

Petersburg, 20 maja. Po otwarciu posiedze- 
nia prezes odczytuje następującą intierpelacyę: 

„Ze względu na wielką wagę następującego 
wniosku, wymagającego wyjaśnienia w porządku, 
wskazanym przez art. 40 ustawy o Dumie pań- 
stwowej, prosimy Dumę, aby natychmiast rozwa- 
żyła go bez zachowania kolei spraw. Proponu- 
jemy Dumie, aby zwróciła sie po następujące 
wyjaśnienia do pana ministra spraw wewnętrz- 
nych: Po pierwsze, czy są uzasadnione pogłoski, 
które przeszły do prasy o tem, że ujawniono za- 
mach na życie naszego Monarchy. Następnie je- 
żeli tak jest, to czy okoliczności sprawy pozwa- 
lają na to, aby niezwłocznie zawiadomić Dumę 
panstwową o szczegółach tego wstrętnego zama- 
chu? * : | | | 

Hrabia Bobrinskij: Panowie posłowie do Du- 

my państwowej! W ostatnich czasach w prasie 
zagranicznej, a w pewnym stopniu w prasie ro- 
syjskiej zaczęły się pojawiać niepokojące wieści 
o tem, iż przygotowywany był zamach na życie 


naszego Cesarza, że był to spisek przeciw świę-- 


tej osobie Monarchy. Czytając takie wiadomości 
i słuchając wszelkiego rodzaju pogłosek, my, po- 
słowie do Dumy państwowej, musimy zwrócić się 
z zapytauiem do rządu, gdyż bezpieczeństwo Tro- 
nu jest bezpieczeństwem Rosyi, a` obowiązkiem 
naszym jest służyć Trorowi i ojczyźnie. 


wej nadaje nam prawo zwracania się po wyja- 
śnienia do rządu tylko w sprawach, należących 
do kompetencyi Dumy, lecz ja i koledzy z mojej 
frakcyi, a jak sądzę, my wszyscy, przyznamy, 
że cala działalność Dumy państwowej powinna 
być skierowana do umoenienia Tronu Cesarza 
Wszechrosyi dla dobra Cesarza nierozdzielnego 


z ńarodem rosyjskim, a w tym celu praca pra- 
wodawcza dla rozkwitu Rosyi nierozerwalnie złą- 


czeńa jest z bezpieczeństwem Monarchy, gdyż 
bez Cesarza niema Rosji. 
-. Chociaż żądanie wyjaśnień, 


Przy imieniu Monarchy, któremu groziła okrutna 


Zdawa- | 
łoby się, że artykuł 40 ustawy o Pumie państwo- | 


które teraz leży 
przed nami, wniesione jest przez frakcye umiar- | 
kowane i prawicę, lecz pierwszen naszem życze- : 
niem jest, by miało ono charakter bezpartyjny. 


PRZE 


śmierć, wobec niebezpieczeństwa, która jak czar= . 
na chmura zawisło nad ojczyzną, powinny zamil- | 
knąć waśnie partyjne wśród tych, którzy szcze: . 
rze szanują prawa zasadnicze Cesarza Mikołaja IL. . 
W chwili tak uroczystej niechaj mówią we wszy- ; 
sikich narzeczach, lecz jednym językiem wszyst- ` 
kie narody i plemiona, zaludniające potężną Ro- < 
sję, od Polski do Kamczatki, od tundr peczer- ` 


skich do szczytu Araratu, a język ten niechaj 
głosi o wierności dla. naszego 


Monarchy, 0 ra- ' 


dości z powodu ocalenia go z rąk zabójców, o ` 


oburzeniu przeciw gwałocicielom, dla których wi- 
docznie było za malo hańby i nieszczęścia w dniu 
13 marca 1881 r. l | 

Dotychczas z przerażeniem patrzyliśmy, jak 
mężnie padali z rąk zabójców rewolucyonistów 
wierni słudzy naszego Monarchy, z honorem ginąc 
na chwałę obowiązku, lecz nie dopuszczaliśmy 
nawet myśli, że ręka zabójców będzie śmiała pod- 
nieść się na tego, kto uosabia honor i siłę Rosyi, 
przeciw temu, który obdarzył Rosyę przedstawi- 
cielstwem narodowem. 


„ Lecz panowie, strasznie się omyliliśmy. Oka- 
zało się, że niema granic dla ludzkiej złości, nie- ; 
ma granie tej przepaści, w którą pogrąża czło- 


wieka-zwierzę anioł nienawiści i kłamstwa. Teraz 


nową troska, nową straszliwą obawę jeszcze bar- i: 


dziej powiększają troski i niepokoje przeżywa- 
nych przez nas złych chwil. Nasz rozum, nasze 
serca będą 
czeństwa naszego Monarchy. 

Wielkie narody wszakże potrafią przenosić bu- 
rze i Cesarz zachowa swoją Rosgę i Rosya zacho- 


czuwaly gorączkowo na straży bezpie- ; 


_ nie zechcą także okazać, 


wa swojego Cesarza, W tem poczuciu postaramy 


się z calym spokojem wysłuchać wyjaśnienia, któ- 
re nam da rząd i stanowczo z godnością powiemy 


złoczyńcom, hańviącym imię rosyjskie, jak ich 
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; jeszczę inna odpowiedzialność, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 21 maja 1907 r. 


sercem powiemy 0 naszej bezgranicznej miłości i 
o niezachwianej wierności. (Oklaski). 


Cesarzowi z czystem : 


3 


całej Rosyi, jako naczelnik, jako osoba odpowie - 


: dzialna za czyny policyi, powiedzieć kilka słów 


; w jej obronie, powiedzieć, 


Prezes rady ministrów: Przedewszystkiem po- | 


jaśnień, gdyż na mocy art. 40 rząd jest obowią- 
zany udzielać objaśnień w sprawach, podlegających 
rozważaniu przez Dumę państwowa bezpośrednio 
a na zasadzie art. 58, w sprawach dotyczących po- 
stępków i działań niezgodnych z prawem. 

Mimo to, dowiedziawszy Się wczoraj z dzten- 
ników, że ma być interpelacya i poinformowawszy 
się o bardzo przesadnych pogłoskach, które z te- 
go powodu krążą po mieście, rząd uznał za po- 
trzebne ogłosić z tego powodu komunikat urzę- 
dowy, pojmując zaniepokojenie panów człon- 
ków Dumy z powodu niebezpieczeństwa, w jakiem 
znajdowała się święta osoba Najjaśniejszego Ce- 
sarza, komunikat, który zjawi się dzisiaj w biurze 
informacyjnem i w biuletynach <Agencyi peters- 
burskiej». 

Po przyjęciu przez Dumę formuły o przejściu 
do porządku dziennego, preżez odczytuje wykaz 
wniesionych do Dumy projektów praw, zawiado- 
mienie prezesa rady państwa o odrzuceniu przez 
tę radę projektu prawa o zniesieniu sądów wojen- 
no-polowych, oraz szereg inierpelacyi, pomiędzy 
innemi dwóch jednakowych interpelacyi członków 
partyi socyalno-demokratycznej z powodu rewizyi 
w mieszkaniu posła Ozola. 

Autorowie interpełacyi domagają się rozpoczę- 
cia niezwłocznego obrad nad nią. 

Prezes rady ministrów: „Nie myślałem wy- 
stępować dzisiaj z powodu tej sprawy i nie spo- 
dziewałem się interpelacyi, którą tutaj przed chwi- 
lą odczytano, jest ona bowiem dla mnie zupełna 
niespodzianką. Ale jako naczełnik policyi w pań- 
stwie, poczytuję za swój obowiązek wystąpić 
z kilku słowy w obronie postępowania moich pod- 
władnych. . | | 


Poruszona interpelacya będzie zapewne przed- | 


miotem obrad po jej rozpoznania w komisyi, wy- 


padnie mi prawdopodobnie udzielić wyjaśnień w 


porządku interpelacyi o niezgodnem z prawem po- 
stępowania policy. : 
Obecnie pragnę udzielić 
wstępnego. 
O ile mi wiadomo, rzecz miała się tak: Po- 
licya stoleczna otrzymała wiadomość, że na New- 
skim zgromadzają się centralne komit ~ rewolu- 


jedynie wyjasnienia 


cyjne, posiadające stosunki z org © voj- 
skową 

W tym razie policya nie moż. A- 
czej, jak, nie wedrzeć się, tego wy: 2 Me 


znaję, lecz wejśc do tego mieszkania na uiucy wła- 
dzy, jaką policyi przyznano i dokonać rewizyi 
w tem mieszkaniu. Nie zapominajcie, panowie, że 
miasto Petersburg jest w stanie ochrony nadzwy- 


czajnej i że w tem mieście zdarżały się wypadki 


nadzwyczajne. | 

W ten sposób  policya powinna była wejść 
do mieszkania i postąpiła prawidłowo, wchodząc 
do tego mieszkania. W mieszkaniu znajdowali się 
istotnie członkowie Dumy, ale prócz nich były 
tam także osoby postronne. Osoby te, w liczbie 


. Wszystkich członków Dumy zapytano, czy 
s: co mają przy sobie? 
Niektórzy zgodzili się, inni odmówili 


ukończenia rewizyi wszyscy oni pozostawali w 
mieszkaniu, do którego weszła policya. 


nie polieyi, że nazajutrz dokonała czynów dodat- 


wykryto, że mieszkanie „posła Ozoła posiada Zwią- 
zek z organizacją rewolucyjną, której celem jest 
wywołanie powsiania w wojsku. Muszę powie- 
dzieć otwarcie, 
będzie tak postępowała, jak. jaż postąpiła! (Okla- 
ski na prawicy). 


winienem oświadczyć, że odczytana przed chwilą : 
przez pana prezesa Dumy państwowej interpela- į 
cya nie należy do kategoryi tych, na które rząd | 
obowiązany jest udzielać Dumie państwowej wy- | 


Żadnego : 


gwaliu nad nimi się nie dopuszczono i do chwili ; Wali nad odrodzeniem powszechnem, albo ro- 


że policya także i na przyszłosć ` a, | 
AT i, ' działem osób obcych odbywało się zebranie frak- 
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że. wogóle, jeżeli doj- 
dą do mnie jakie pogłoski, nie jedynie pogłosk 
lecz dane, mogące mieć następstwa poważne, 7 
które są odpowiedzialne rząd i administracya, t: 
ona postąpi tak samo, jak postąpiła, a zarząd są 
dowy spełni swój obowiązek i będzie umiał wy- 
kryć winnych. (Oklaski.) 

* 


Po szeregu mów Duma uchwala wnieść in- 
terpelacyę z powodu rewizyi w mieszkaniu Ozola. 

Minister sprawiedliwości udziela wyjaśnień 
na interpelacyę w sprawie torturowania zesiajń 
ców politycznych w więzieniu agłaczyńskiem, 

Po długich obradach Duma przyjmuje for- 
mułę przejścia do porządku dziennego, ułożoną 
przez kadetów: 

„Ze względu na to, że wyjaśnienia ministra 
sprawiedliwości zawierają przyznanie, że dopu- 
szczano się gwałtów nad więźnniami w więzieniu 
agałaczyńskiem i świadczą o istnieniu zastarza- 
łych warunków trzymania więźniów w więzie-- 
niach, wymagających stanowczo jaknajrychlejszej 
zmiany, Duma państwowa przechodzi do porząd- 
ku dziennego“. l 7 

Wniosek, aby przerwać obrady w sprawie 
rolnej, odrzucono. 

Duma postanawia odbywać w dalszym ciągu 
posiedzenie do chwili ukończenia obrad nad spra- 
wą rolną. 

Kilku mówców, którzy zapisali się do głosu, 
nie ma w'SAli. s 

Prezes udziela głosu Wetczininowi. z. 

Po pięciu minutach jego mowy okazał się 
w Dumie brak kompletu prawomocnego. 

Wobec tego o godz. 7 min, 30 posiedzenie 
zamknięto. 
i * 

Petersburg, 20 maja (Pr.). Komisya Dumy 
do sprawy nietykalności osobistej uznała za pra- 
widłowy projekt prawa  ministeryum. oświaty o. 
skasowaniu przepisów z roku 1892 o karach za - 
tajne nauczanie w Królestwie Polskiem. E 

Komisya do sprąw interpelacyi poruczyła 
opracowanie raportów w sprawie zniesienia sta- 
nu wojennego w Królestwie Polskiem posłowi 
Jaczenowskiemu, a o zabraniu kościołów przez. 
duchowieństwo prawosławne posłowi Babickiemu. . 

Petersburg, 20 maja (Pr.). Nestor w „Rusi“ 
pisze: Polscy przedstawiciele powrócili .do Dumy 


*' wzmocnieni na duchu, gdyż taktyka Koła poł- 


. Nestor, 


skiego zasłużyła na uznanie kraju. Następnie 


wyraziwszy się ironicznie ọ mniemaniu 


 realistów, iż taktyka Koła dlatego była dobra, 
że prowadzono ją według ich recepty, wyraża 


. zdanie, 


reaa 


PAE NE 


i nie weźmie dó serca interesów tak bł 


iż taktyka ta jest wynikiem faktu, że 
naród polski w osobie Koła zwraca się do naro- 
du rosyjskiego z żądaniem autonomii i dąży wraz 
z nim do umocnienia podstaw ogólnej państwo- 
wości. Jeżeli młoda Rosya tego nie zrozymię i 
liskiego jej 
a związanego z ogólnemi interesami : pač sima de 
rodu, to polacy wycofają się z areny polstyczkej 
i na nowo zamkną się w kole polityki wewnętrz: 
nej. Nestor sądzi, że chwiejnej polityki naród 
polski nie darowałby swoim przedstawicielom. 


SĄ 


` 31, aresztowano i przy nich znaleziono dokumen- Naród polski nie prowadzi z rosyanami ani gry 


"ty, a niektóre z nich były kompromitujące. : dyplomatycznej, ani sentymentalnych rozmów, ani 


' polityki zbierania okruchów, lecz wprost stawia 
dylemat, albo dajcie nam konieczne warunki êy- 


, polskiej jest wielce ważny. tor 151 
beenie mus: iedzieć na usprawiedliwie- _ Polacy słusznie starają się wyjaśnić rosyjskiemu 
muszę powiedzieć na uspra i | spoleczenstwa wątpliwości co do niektórych kwo- 
kowych nietylko policya, ale i władza śledcza i .Styi. Wielce dopomogły w tem mowy postów 
ZBY A AA ' polskich, obfitujące w szczegóły, .otwięzająge 


cia i rozwoju, a będziemy nadał z wami praco- 


Moment ten w historyi rosyjsko- 


zejdźmy się. 
Autor twierdzi, że 


UG 


3 4 sę (Er £ 
oczy ćałej Rosyi na potworność stoshukÓw zk - 
SOS 


syjsko-polskich w przeszłości i teraźnięjszą 


retersburg, 19 maja. Wczoraj wieczorem z u- 


; cyi socyalno-demokratycznej w mieszkaniu posła 


były jakie szczegóły, to będzie to ujawnione. Muszę ` 


powiedzieć, że prócz przestrzegania nietykalności 
posłów, na nas, przedstawieielach władzy, ciąży 


chrona bezpieczeństwa publicznego. Obowiązek 
nasz my rozumiemy i wypełnimy go do końca na- 
wet i pod tym względem, 

Obecnie poczytuję za swój obowiązek, wobec 


a mianowicie 0- ` 


Nie było nie niezgodnego z prawem, a jeżeli  Ozoła. Policya dokonała rewizył i osoby obce na 


zebraniu aresztowała. | 
Petersburg, 20 maja. (Pr.). Ostatnie wypad- 
ki dowodzą, że usilowanie kadetów, aby przy- 
ciągnąć jaknajwiększą część grupy pracy do cen- 
trum, nie odniosio zupełnie skutku, Okazuje się 
przeto, że organizacja poważnej większości w Du» 
pie bez udziału polaków jest niemożliwa... W sfe- 


4 
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rach, pozostających w blizkich stosunkach z ga- ' 


binetem ministerysślnym, sądzą, że rząd nósi się 
z myślą wprowadzenia w Polsce samorządu na 
mocy art. 87-go praw zasadniczych, o ile Duma 
„przed wakacyami nie rozsirżygnie kwestyi auto- 
‘nomi. l 


mamanwna W aroan” onanera 
. . u 


W sprawie ostatnich wypadków. 


Grono przedstawicieli tutejszych instytucyj spo- 
łecznych wraz z radnym miasta odbyli specyalne 
narady, przedmiotem których były ostatnie wypad- 
ki krwawych zajść w fabryce Kutnera przy ulicy 
«Łąkowej. Jednomyślnie uchwalono wysłać zbiorowe 
„depesze do prezesa komitetu ministrów oraz do 
posła w Dumie państwowej p. Aleksandra Babic- 
kiego — w sprawie przeprowadzenia energicznego 
„śledztwa. 

Po dwukrotnych naradach, trwających kilka 
godzin, zdecydowano się na wysłanie depesz w re- 
„dakcji następującej: 
| "Do Jego Ekscelencyi prezesa komitetu mini- 
'strów. | R 1 


| „Wczoraj dokonano napadu na furgon poez- | 
towy, przyczem zabito konwojującego kozaka a i 


drugiego ranióno. Przybyli w pół godziny później 
na miejsce wypadku kozacy dopuścili się wstrzą- 
sającej swemi następstwami samowolnej rozprawy. 


Wtargnąwszy do poblizkich zabudowań fabrycz- « 


nych, do sal i kantorów, kozacy rzucili się na 
niewinnych zupełnie ludzi i z okrucieństwem za- 
bijali, bez najmniejszego powodu i uprzedzenia, 
zajętych pracą funkcyonaryuszów administracyi i 
robotników przy warsztatach. W ten sposób za- 
bito na miejscu więcej niż 20 osób, około zaś 40 
„osób ciężko poraniono i straszliwie pokaleczono. 


Miasto nasze.w najwyższym stopniu wzburzo- | 


'ne temi okrutnemi zabójstwami, a niżej podpisane 
„nstytucye społeczne, wyrażając swe głębokie obu- 
rzenie z powodu wszelkiego rodzajn zabójstw i ra- 
bunków, lecz jednocześnie potępiając krwawy sa- 


mosąd, uczyniony przez kozaków, proszą Jego - 
„Ekstelencyę o przedsięwzięcie środków, które za- 


pobiegłyby na przyszłość bezmyślnym i oturzają- 
tym mordom; proszą również o przeprowadzenie 
śłedztwa przez specyalne wydelegowanego urzęd- 
nika”. . u, E 
Do posła Aleksandra Babickiego wysłana de- 
pesza w sprawie krwawych wypadków w dniu 17 
b.m.—brzmi jak następuje: : 
„Wczoraj, o godz. 10 i pół zrana, na prze- 
jeżdżający wicą Podleśną wóz pocztowy, eskorto- 
wany przez kozaków, nieznani ludzie dokonali 2a- 
macha, przyczem zabito jednego kozaka, a zranio- 
no drugiego. 
| Korzystający w niedaleko położonych kosza- 
rach kożacy, zaalarmowani wystrzałami, wbiegli 
do budynku. fabrycznego na ulicę Łąkową M 4, 
nałeżącegó do firmy «Markus Kutner» i, zraniw- 
szy 4lwóch -portyerów fabrycznych, pobiegłi przez 
dziedziniec do kantorów i sal fabrycznych i bądź 
to strzałami, bądź uderzeniami szabel, zabili znaj- 
dujących się w kantorach i pracujących przy war- 
sztataąch ludzi. W ten sposób zabitych jest prze- 
szło 20 osób; kantorzystów, ekspedyeniów i ro- 
botników, rannych zaś lżej lub ciężej 40 osób. 
Potępiając jaknajenergiczniej wszelkiego ro- 
dzaju napady i rabumki, a tem bardziej zabój- 
stwa, na czyniących swój obowiązek spełniane, 
„nie mamy dosyć słów oburzenia do napiętnowa- 
nia urządzonego, przez kozaków krwawego napa- 
du i udajemy się do pana z prośba o przedsię” 
wzięcie środków, w celu przeprowadzenia suro- 
wego i bezstronnego śledztwa przez specyalnego 
urzędnika, aby winnych w należyty sposób uka- 
TAR | o | 
'*(Pedpisand). Łódzki komitet giełdowy, Urząd 


g0, Łódzkie Towarzystwo lekarskie. 


* 


~,  Depesz, uchwalonych przez grono obywateli 
1 instytucyi łódzkich do prezesa ministrów i posła 
Babiokiego, nie przyjęto w łódzkiem biurze tele- 
grafu. Depesze do Babickiego wysłano z jednej 
ze skacyj miejscowych, drugą zaś do premiera 
ministrów przesłano w liście rekomendowanym 


z Warszawy z odpowiednią adnotacyą, że depe- 


szy tej nie przyjęto w biurze telegraficznem łódz- 
kiem. Również, nie połegając na tem, czy depe- 
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i mojż. Długa 45, o godz. 8 wieczorem. 


| sekcyi wykazuje, 
- wydatki zaś rb. 69 kop. 
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sza do posła Babiekiego zostanie 


wręczoną, 
kopię jej zakomunikowano pocztą. 7 


KALENDARZYK TERMINOWE. 


IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. 
tro Wisława. 

TEATR WIELKI Jutro przedstawienie inaugu- 
racyjne Tow. „Harmonia“. Początek o godz. S:ej wio- 
częrem. w | l 
ZEBRANIA. Dziś zebranie pracowaików szewc- 
kich, Południowa 6, o gozd. 2 po poł. 

— Dziś zebranie członków kolonij 


Dziś Przesława. Ju - 


letnich wyżn 


Z Banku Państwa. Warszawski kantor Banki 


stawione do dyskonta, których wystawcy dop: 
ścili swoje weksle do protestu. 
W dniu wczorajszym zarząd tutejszego od- 


tom posiadającym kredyt weksłlowy do wysokości 
rb. 10,000 przyjmować do dyskonta weksle i ta- 
kich nawet wystawców, których weksle były już 
protestowane, | 


przyjmowane nie będą. 


Sekoya koła rodziców I wychowawców. 
W tych dniach o godzinie 8 i pół wieczorem, w lo- 
kalu przy ulicy Dzielnej M 13, odbyło się zebra- 


Towarzystwie hygienicznem. Przewodniczył prot. 
Sławiński. Zastanawiając się nad dotychczasową 


działalnością sekcyi, zebrani obradowali nad tem, . 


czy istniejącą bibliotekę zamknąć na czas mie- 


i sięcy letnich, czy też prówadzić ją bez przerwy 


pod opieką i kontrolą osób, które zaofiarowa- 
lyby swoje usługi, Po krótkiej dyskusyi uchwa- 
lono, aby zawiesić na czas lata czynności biblio- 


teki, ustanawiając termin od 10 do 20 czerwca 
w którym zgłaszać się. będzie można 0 wypoży-. 
Przedstawiony stan kasy | 


czanie książek na lato. 
że wplywy wynosiły rb. 180, 
29, czyli że kasa roz- 
porządza sumą 60 rb. 71 kop. Sekcya liczy o- 
beenie 46" czionków rzeczywistych. : 


"W sprawie projektowanej konferencji docho- , 


dowej zabierało głos kilka: osób. Dowiedziano 
się, że udział swój przyrzekli pp.: Pytasz, Leman, 
Lipski i inni. Konferencya odbyć się ma w da. 
24 b. m, w teatrze Victoria, przyczem uchwa- 
lono, aby ceny za bilety były. nizkie, 
od 5 do 50 kopiejek. . | | | 

. Następnie prof. Kłos: odczytał ciekawy refe- 


rat pod tyt. „Języki obce w szkołach średnich“. - 


Z powodu nawału materyału treść referatu zamie- 


r 


„Scimy w numerze następnym. 


olski Związek zawodowy ogrodników. Wczo- 
raj, o godz. 8-ej po poludniu, w lokalu trzeciego 
oddziału straży ogniowej ochotniczej (Mikołajew- 
ska 54) odbyło się organizacyjne zebranie łódz- 
kiego Koła Polskiego Związku zawodowego ogrod- 
ników, na które przybyli z Warszawy prezes Zwią- 


„zku p. Franciszek Szanior i członek Koła war- 


szawskiego p. Grabowski, 


Zgromadziło się przeszło 40 osób. Zebranie 


zagaił jeden z założycieli Koła p. Józef Hejwow- 
ski, zapraszając na przewodniczącego p. Franci- 
szka Szaniora. | 
Powołany na przewodniczącego p. Szanior 
zwrócił się do zebranych z przemową, w której 
wykazał pobudki, jakie skłoniły inicyaiorów do 


- stworzenia Związku zawodowego ogrodników. Mó- 


wil tedy, że ciężkie chwile, jakie przeżywa spo- 


POWO, ś > NOAA Ási wolność, oświatę oraz 
starszych zgromadzenia kupców m. Łodzi, Łódzki | A pea 0 prawa; A 


„oddział Towarzystwa hygienicznego warszawskie- | 


o polepszenie bytu — sprawiły, że społeczeństwo 


wniknęło głębiej w siebie i przekonało się, iż po- ; 


jedyńcza jednostka nie zdziałać nie może, że za- 
chodzi potrzeba zbiorowej pracy i wspólnych usi- 
łowań do pomyślnego utzeczywistnienia jakiej 
idei. Tak też powstało wiele zwiazków w roz- 


ły ludzi różnych pojęć i przekonań. 
dowy ogrodników w Warszawie, 


Ustawa przewiduje zakładanie tak 


zw. kół w róż- 
nych miastach Królestwa. | 


and r Wiuh ARE ERZZZNAIO REDA "> 


działu Banku Państwa uchwalił, ażeby interesan- 


Natomiast weksle finansowe w dalszym ciągu 
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nie sekcyi koła rodziców i wychowawców przy. 
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Dotychczas istnieje Kolo w Warszawie, a o- 
beenie utworzone zostaje drujie Kolo w Łodzi. 

Rozwijając myśl przewodnią, przewodniuzący 
przytoczył kilka zasadniczych punktów ustawy . 
Związku zawodowego ogrodników, zorganizowane- 
go na zasadach wzajemnej pomocy. R 

. Wyjaśniwszy cele i zadania instytucyi analo- 
giczne ze wszelkiemi podobnemi związkami, oraz 
korzyści, jakie spływają na członków Związku, p. 
Szanior wyraził życzenia, aby świeżo organizują- 
ce się Koło w Łodzi działało na pożytek człon. 
ków i rozwijało się pomyślnie. 

Dia zapoczątkowania działalności Koła za- 
rząd główny ofiarował 1,000 marek składkowych 
po 15 groszy, czyli za 75 rubli. Mk 

"Z kolei przystąpiono do wyborów za pomocą 
głosowania tajnego. Na gospodarza Kola wybrany 
zostať p. Józef Hejwowski (jednomyślnie), na de- 
legata i sekretarza Koła p. Henryk Michalski, a 


í ; ARKE na skarbnika p. Franciszek Wizner. 
Państwa dotychczas odrzucał interesantom, posia- ; BE] 
| dającym w Banku kredyt wekslowy, weksle, przeć- : 


Po dokonaniu wyborów czlonkowie zarządu 


- Koła zajęli miejsca za stolem, prezydyałnym, w ce- 


łu prowadzenia dalszych obrad. 

Udzielono głos p. Grabowskiemu, który w prze- 
mówieniu swojem starał się zaakcentować jak wiel- 
kie zadanie ma Koło zawodowe w mieście, gdzie 
znajdują się różnorodne elementy. W Łodzi, gdzie . 
niema życia koleżeńskiego, gdzie nierożwinięte jest 
życie towarzyskie — wszelkie jednoczenia się na- 
trafiają na przeszkody. Dla tezo też Koło powin- 
no starać się energicznie zwa:czać owe przeszko- 
dy, przyciągać jaknajwięcej członków, łączyć się 
na gruncie zawodowym, aby pracowac wspólnie a 
działać solidarnie, wykluczając wszelką politykę, 

Nastepnie p. Grabowski zachęcał członków 
Koła, aby przedewszystkiem posturali się o na- 
tychmiastowe założenie biblioteki i czytelni, . o- 
świadczając, iż na ten cel ofiaruje zbiór roczni- 
ków «Ogrodnika polskiego», a sądzi, że znajdą się 
ludzie, którzy pośpieszą także, aby poprzeć zabie- 
gi Koła w tym kierunku. Mi 

Wspomniał dalej o doniosłości biura pośred- 
nictwa pracy, 0 założenie którego należy również 
posterać się; o znaczeniu sądu polubownego, Wre- 
szcie zwrócii uwagę zarządu Koła, iź w Warsza- 
wie niektóre, sklepy, przędsiębiorstwa, apteki itp. 
ustępują pewien procent przy nabywaniu artyku- 
łów na rzecz Związku ogrodników, należałoby więe 
i tutaj przedsięwziąć kroki, aby i członkowie Ko- 
ła łódzkiego korzystali z rabatu w miejscowych 
sklepach. | 

Zebrani wyrazili serdeczne podziękowanie za 
udzie:one. wskazówki i rady zarówno prezesowi 
Związku p. Szaniorowi jak i p. Grabowskiemu. 

| Zarząd Koła łódzkiego postanowił zająć się 
niezwiocznie wyszukaniem odpowiedniego lokalu. 

Na wezorajszem zebraniu zapisało się na człon- 
ków Koła kilku nowych kandydatów. 

„ Obecnie Koło liczy około 50 członków. 

Strejk na tremwajach. Bezrobocie slusa- 
rzów i palaczów w warsztatach mechanicznych 
kolei elektrycznej miejskiej—trwa w dalszym cią- 
gn. Dyrektor tej kolei inżynier Witkowski udał 
sią zagranicę, w celu porozumienia się w tej spra- 
wie m akcyonaryjuszami, Zdaje się, że sprawa 
nie tak prędko będzie pomyślnie załatwiona. 

Strejk na tramwajach elektrycznych wywołał 
przerwę w pracy w elektrowni łódzkiej, która 
wypożycza prąd z` kolei elektrycznej miejskiej, 
Ucierpiały na tem zakłady restauracyjne i ogro- 
dy zasilane prądem elektrycznem z elektrowni. 
Zabawa ogrodowa pozbawiona była oświetlenia 
elektrycznego. no 

Zabawy ludowe. W święta ubiegłe nie były 
urządzane zabawy ludowe na Wodnym Rynku. 

Pruga łódzka Kasa pogrzebowa. Ogólne ze- 
branie odbędzie się w dniu 27 maja 1907 r.o 
godz. 7 wieczorem w lokalu oddziału warszaw- 
skiego Towarzystwa cyklistów przy ulicy Milsza 
M 29. Stosownie do $ 32 ustawy, bez względu 
na ilość zebranych członków zebranie będzie pra- 


. womocne. 


Z kolei. Od dnia wczorajszego na kolei fae 
bryczno -łódzkiej . zostały uruchomione pociągi: 


: N 24, który Odchodzi z Łodzi o godzinie 6-ej 


m 


maitych kierunkach, —związków, które zjadnoczy- , minut 35 wieczorem; 


W podobny : 
sposób powołany został do życia Związek zawo- ; 3 „e se As" 
k y j X który posiada : TJ odekodzi z Łodzi o godzinie 8 min. 35 rano. 
członków w rozmaitych miejscowościach kraju. 


pociąg M 23 codziennie 
przychodzi do Łodzi o godzinie 10-ej wieczorem. 
W święta i niedziele kursuje pociąg Ne 22, któ- 


Pociągi te będą kursowały do dnia 19 września, 


iowarzystwo miłośników gimnastyki. Wla- 
dze gubernialne dały przychylną „odpowiedź 


Aż 109 


No A 
anna w- 


/ 
w sprawie zorganizowania w Łodzi Towarzystwa 
miłośników gimnastyki. 


odbędzie się ogólne zebranie dla wybrania ko- 
misyi, która zajmie się opracowaniem statutów i 
zatwierdzeniem: ich. n 
Z plantacyi miejskich. W magistracie łódz- 
kim podniesiono sprawę zaprowadzenia hydran- 
tów w ogrodzie miejskim przy ulicy Mikołajew- 
skiej. Została również podniesiona sprawa prze- 
robienia ogrodu „Zródliska* na park miejski. 
Projekty przeróbki są już opracowane i wraz z nie- 
mi przesłano do władz gabernialnych projekt etatu 
służby, który przewiduje nowe posady jednego 
starszego pomocnika ogrodnika miejskiego i 10 
róbotników. | 
Zabawa w „Jedności. Wezoraj w Parady- 
zie, lu. Piotrkowska M 175, odbyła się zabawa, 
urządzona dla członków Stowarzyszenia „Jedność“. 
Pierwsza ta zabawa udała się zupełnie, duży 
ogród zapełniony był po brzegi. Program za- 
bawy był bardzo urozmaicony, braly w nim udział 
„Lira“, chór z kościoła św. Józefa; p. Łętowski 
odśpiewał z werwą kuplety. Wogóle całość wy- 
padła bardzo dobrze, za Go też wykonawców wy- 
nagradzano gromk iemi oklaskami, | 


Echa napadów. Groza przejmujące w skut- 
kach napady na stacyę kolejową miejską w War- 
szawie i na pocztę Ww Łodzi, jak się okazuje, są 

„dżiełem <«organizacyi bojowej P. P. S$.» (trakcyi). 

Rozesłano do redakcyj odezwę wydrukowa- 
na świstku koloru czerwonego, treści następu- 
jącej:; 

„Komunikat. D. 1T maja Organizacya Bojo- 
wa naszej partyi skonfiskowała 6,454 rub. pie- 
niędzy rządowych w biurze stacyi miejskiej kolei 
nadwiślańskich w Warszawie. Tegoż samego dnia 
Organizacya Bojowa naszej partyi skonfiskowala 
w Łodzi za 80 kilka tysięcy rubli weksli i prze- 
kazów rządowych, które natychmiast zostały znisz- 
czone. Nikt z biorących w obydwóch tych napa- 
dach nie został ujęty, ani żadnego szwanku nie 
odniósł. 

Centralny Komitet Robolniczy Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej (Fr. Rew.). — Warszawa, d. 18 

maja 1907 r.“ 


Zabawy ogrodowe. W celu przysporzenia 
funduszu Szkole rzemiosł przy cehrześciańskiem 
Towarzystwie dobroczynności-—zarząd szkoły. zor- 
ganizował w ukiegłe dwa dni świąteczne zabawy 
w ogrodzie miejskim przy ul. Mikołajewskiej, 


Mimo niepogody w pierwszy dzień zebrało | 
Bawiono się do późnego wie- | 


się sporo osób. 
'€ZOTA. 


Wczoraj przez cały dzień sprzyjała ładna sło- ; 


neczna pogoda. Zaroiło się też w ogrodzie oko- 
ło godziny 3-ej po południu, gdzie żądni rozry- 
wki dosyć tłumnie pośpieszyli. O godzinie 8-ej 
i pół wieczorem, spadły deszcz rzęsisty wypłoszył 
wiele osób z ogrodu. 


waczego „Lira”; przedstawienie amatorskie, pro- 
dukcye magiezne i ekwilibrystyczne, cenfeiti 
it. p. i 

= Wszelkie popisy, objęte programem odbywa- 
ły się na urządzonej scenie prowizorycznej z le- 
wej strony ogrodu. O ile mogliśmy zauważyć 
serdeczny. A, | 

© Wieczorem, gdy deszcz przestał padać—spa- 
lono ognie bengalskie i fajerwerki, a cały ogród 
uiluminowane lampionami chińskiemi. © 


Dochódu z biletów wejścia osiągnięto kilka- 


set rubli. Będzie to poważny Zasiłek dla insty- 
tucyi, która potrzebuje gwałtem materyalnego po- 
parcia, | “y 


Rewizya. Wczoraj około godziny 12-ej w 
nocy władze Żżandarmeryi wraz z wojskiem—do- 
konaly rewizyi w mieszkaniach przy ulicy Guber- 
natorskiej tr. 2 u Józefa Stanika i Jana Lakom- 
skiego. Nic podejrzanego nie wykryto i nikogo 
nie aresztowano. 

Pogrzeby. W dniu wczorajszym odbyły się 
pogrzeby ofiar poległych w fabryce Kutnera. W po~- 
grzebach brali udzial tylko ezłonkowie najbliższej 
rodziny. Za konduktami pogrzebowemi kroczjły 
znaczne oddziały wojska. 

Strejk. W ubiegła sobotę zastrejkowali ro 
hotnicy farbiarni Pawła Szulca. 
rakter ekonomiczny, 


śród bawiących się panowało ożywienie i nastrój 


„APW WAZA O Ed aa Aa OD A WAWA O W PCT O a R PO AT O ET EE CAO A 


Dnia 23 b. m. o godzi- ' 
nie 8 wieczorem, w Paradyzie, Piotrkowska 115, 


sgr ERAT TAR > ORC AA 


Strejk ma cha- ; 
Dowiadujemy się, że Zwig- ` 


(wa, w celu wydania opinii swej 
i trzech nagród utworom z pośród tych, które za- 
. kwalifikowane 


TC DT A A EP TY A ZN 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 21 maja 1907 r.. 


zek właścicieli farbiarni i apretur zamierza na | 


strejk ten odpowiedzieć lokautem. . 

Zebrania akcyonaryuszów. W dniu 27 maja 
w Rubaix (Francya) odbędzie się zebranie ogól- 
ne zwyczajne i nadzwyczajne Tow. przędzalni 


+; „Leon Allart i S-ka“. 


— Dnia 31 maja w Berlinie o godzinie 4-ej 
po południu w hotelu Savoy, odbędzie się ogólne 
zebranie akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego 
wyrobów bawełnianych Heinzla i Kunitzera w Wi- 
dzewie pod Łodzią. 


Qgólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych trzech 
dni uiegło dziewięc osób: sześciu mężczyzn i trzy ko- 
bteżty, z tyeh dweje odwieziono do mieszkań, dwoje do 
szpitala. 

„E okma, W sobotę przad wieczorem na ul. Wól- 
czkuskisj ne. 231 Władysław Bochenek, 3-letni syn ro- 
botnika, wypadł z okaa 2-go piętra ka bruk i zranił 
głowę, wsku:sk czego nastąpiło wstrząśnienie mózgu, 
W stanie «rożnym pozostawiony został na miejscu. 

Napady i grabieże. We wsi Adolfów, gminy 
Lućmierz, na mieszcankę wsi Kania-Góra Antoninę Fi- 
iipakową napadło kilku ludzi i odebrało pod groźbą 
gotówkę oraz artykuiy spożywcza. Za bandytami pu- 
ścili sig w pogoń strażnicy ziemscy i jednego ujeli, Sta- 
nisława Ssczkowstiego; wspólnisa jego, Chmielewskiego, 
władze pozzuzuia. 

Na szosie Aleksnndrowskiej, w odległości 5 wiorst 
od Łodzi, dwóch uzbrojonych w rewolwery bandytów 
nepadio na mieszkuńca osady Aleksandrów, Moszka Jó- 
zelewskiego i grożąc zabójstwem, zabrali około 30 rb., 
oraz różne przedmioty. jakie wiózł ze sobą, nadto pasze 
port wydany przez„wójia gminy Brużyca w dniu 22-im 
stycznia 1904 r. sa nr. 25 Sprawców napadu dotychczas 
nie odszukano. | 

Mradzież. Wczoraj, o godz. 9 wieczorem, z mis- 
śzkania Kmila Gerlinga, przy ul. Piotrkowskiej 
jacyś złoczyńcy skradli garderobę i różnych rzeczy na 
sumę około 200 rb. Kilku domowników puściło się w po- 
gon za uciekającymi złodziejami, lecz bezskutecznie. 

Pobicie kolbani. W ubiegłą sobotę było kilka 
wypadków pobicia koibami na ulicach przez żołnierzy. 
Na Piotrkowskiej pobity zosteł o godz. 5 wieczorem nie- 
jaki Sznajder, zaś około 6 na ul. Zawadzkiei — Lewan- 
dowski, Obsj robotnicy, idący spokojnie przez ulicę 


sma wo mow 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Wynik konkursu. W ubiegły czwartek w Pol- 
Towarz. teatralnem zasiadła komisya konkurso- 
i przyznania 


zostały przez rzeczoną komisyę 
i wystawione na scenie teatru Victoria. Przy 
uwzględnieniu głosów publiczności, komisya po 
głębszem rozważeniu przyszła do wniosku, iż 
do nagród kwalifikują się utwory następujące: 
«Tryumf sztuki», któremu przyznano pierwszą na- 


grodę w sumie rb. 600; «Zmartwychwstanie pie- | P f LA 
, silewskiego, a następnie jego towarzysza. 


śni». któremu przyznano drugą nagrodę w sumie 
rb. 300, oraz «Bankrui>», który nagrodzono trze- 
cią nagrodą rb. 100. - Nadmienić należy, że trze- 
cią nagrodę przyznano dla tego, iż w myśl wa- 
runków konkursu jory musiało wypłacić trzy na- 
grody. Po otwarciu kopert okazało się, iż auio- 
rem pierwszego dzieła jest Ginter (pseudonim), 


Or gm , „,. : drugiego Mieczysław Adam (pseudonim), ' trzeciej 
„ Program zabawy był dosyć urozmaicony. Zło- zag sztuki Jadwiga Mroziewiczówna. 
żyły się nań śpiewy chóralne Stowarzyszenia śpie- , 


„O ile dowiadujemy się, pod pseudonimem 
«Ginter» ukrywa się znany już zaszczytnie Z prac 
poetycznych i dramatycznych ks. Antoni Szandle- 
rowski. NE | 

Występy Zelazowskiego. Łódź będzie miala 
sposobność podziwiać wyborną grę znakomitego 
artysty Romana Zelazowskiego, który w otocze- 
niu artystów teatru Rozmaitości z Warszawy wy- 
stąpi dwukrotnie na scenie teatru Wielkiego Se- 
lina w dwóch niegranych w Łodzi sztukach, w d. 
l i 2 czerwca r. b., mianowicie: w sztuce 4-akto- 
wej Bernsteina «W szponach» i sztuce B. Shave- 
g0 «Bohaterowie». zy | 

Występy takich artystów z Romanem Zela- 
zowskim stanowić będą niezawodnie atrakcyę i 
ściągną do teatru Wielkiego tłumy publiczności. 

Zarówno udział wielkiego artysty, jak i no- 


'we, nieżnane tu utwory, obudzić winny ogólne 


zainteresowanie. 

Teatr w Helenowie. Swieżo zorganizewana 
trupa dramatyczna pod. dyrekcyą p. Orlika roz- 
poczęła przedstawienia w sali .Flelenowa, Udali- 


smy się wczoraj na zapowiedzianą komedyę z an- 


gielskiego „Dwa Herby. O sztuce dowiedzieli- 
smy Się Z przebiegu akeyi i działających w niej 
postaci, gdyź afiszów wcale nie było. W osobach, 
biorących udział w przedstawieniu boznalismy kil- 
ku aktorów z trupy p. Janowskiego, między 'in- 
nemi pp. Winiewską, Stróżewskiego, z dawnych 
Glogera oraz paru miodych adeptów sztuka. 


nr. 192. 
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| kilku więźniów z miejsea kaźni. 


; wypadku 


5 


Przedstawienie wezorajsze zakłócone zostało 
skandalicznem zachowaniem osób — znajdujących 
się w Helenowie. Podezas drugiego aktu, gdy 
o godzinie 9-ej wieczorem lunął deszeż obfity, pu- 
bliczność (przeważnie żydzi) znajdująca się w o- 
grodzie dla ochrony przed deszczem — tłumnie 
wtargnęła do sali teatralnej. Nie pomogły tło- 
maczenia biletera Władysława Zientalka. Toro- 
wano sobie drogę przebojem. Gdy Zientalek usi- 
łował zamknąć drzwi przed nieproszonymi gośćmi 
ci ostatni nie pozwolili tego uczynić i kijami po- 
bili Zientalka tak dotkliwie, że twarz calu pokry- 
ta została sińcami. | 

Na sali powstał ogromny krzyk i hałes. 
Wielu z tych, co dostali się przemocą na saię 


zajęli miejsca w krzesłach i tutaj wszezęła się 


kłótnia i bójka o miejsca, OE 
=  Wrzawa zagłuszała „mówiących na scenie a- 
ktorów, musiano opuszezać zasłonę. 
_P. Stróżewski musiał uspakajać niesforną pu- 
bliczność. 
W takich warunkach z trudnością można by- 
ło dokończyć przedstawienie. © 
Wicszery Artura Zawadzkiego. Znany mono- 
logista Artur Zawadzki w ubiegłe dni świąteczne 


dał w teatrze „Victoria dwa przedstawienia. Na 


program złożyły się monodramy, dyalogi i jedno- 
aktowe komedyjki — z udziałem Artura Zawadz- 
kiego i jego małżonki. Słuchacze oklaskiwali pro-- 
dukcye pp. Zawadzkieh. 

Odloženie koncertu Leliwy. Proszono nas o 
zaznaczenie, że z powodu zasłabnięcia T. Leliwy, 
koncert jego w środę odbyć się nie może. 


Bunt więźniów. 


W wiezieniu warszawskim w niedzielę w ran- 
nych godzinach, rozeszła się wśród szerokich mas 
wiadomość o buncie więźniów kryminalnych w wię- 
zieniu przy ul. Długiej, skąd około godz. 8 roz-' 
legło się kiłkanaście strzałów. . Bunt więźńiów 
w rzeczywistości był tylko zamiarem ucieczki 
Według infor- 
macyi zasiągniętych u władz więziennych sprawa 
tą przedstawia się w następujący sposób: 

_ Gdy więźniowie wracali z kaplicy do swych. 
cel pod nadzorem 2 strażników, kilku prowadzo- 


« nych więźniów rzuciło sią na strażników, widocz- 


nie w celu rozbrojenia ich, by następnie z bro- 
nią w ręku zbiedz. Faktycznie na korytarzu na- 
padnięto najpierw na strażnika Franciszka Wa- 
Wie- 
źniowie pobili dotkliwie strażników, którzy ai 
alarm, na skutek czego przybył na miejsce. 
oddział wojska. Zabrzmiała komenda 
i rozległa się salwa, która rozproszyła więźniów. 
W korytarzu pozostali ranni, reszta więźniów 
pochowała się po celach. Wezwano Pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło pomocy kitku rannym 
oraz stwierdziło śmierć 2 więźniów. 

Oto lista rannych i zabitych: Jan Gabryś, 
26 lat, strycharz, rany postrzałowe obu nóg. 

Tomasz Konarzewski, 17 lat, ogrodnik, rana 
postrzalowa głowy, agonia. 

Roman Marciński, 21 lat, ślusarz, rany tłu- 
czone kolbą na całem ciele. 

Autoni Kotkiewicz, 24 lata, piekarz, zmiaż- 
dżenie palców. 

Władysłw Modzelewski, szewe, 24 lata, trup. 

Józef Walędziak, 22 lata, drukarz trup. 

Wszyscy powyżej wymienieni byli skazanymi 
przóż tutejsze sądy kryminalne po kiłka lat wię- 
zienia. Rannym założył lekarz Pogotowia opa- 
trunki, poczem przeprowadzeni zostali do laza- 
retu więziennego. Na miejsce przybył prokura- 
tor izby sądowej i sędzia śledczy do spraw szcze- 
gólnej wagi. E 

Póbitego i poduszonego strażnika więzienne- 
go, 35-letniego Franciszka Wasilewskiego, od- 
wiozło Pogotowie w stanie ciężkim zdrowia do 
szpitala Czerwonego Krzyża. Zwłoki zabitych 
Modzelewskiego, Walędziaka oraz wkrótce zmar- 
lego Konarzewskiego | przeniesiono do -kaplicy 
przedpogrzebowej więzienia. 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoja*), 
Renta państwowa. d2,3735, 


Z a) 
BAMNZ 


wa 


przeżywszy dziesięć miesięcy. 


Wyprowadzenie drogich nam szezątek 


b. m. o godz. 4 po półudniu z ul. 


Wilczej. Je 17, 
- wnych 1 znajomych, ‘pozostali w nieuiulonym żalu 
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21 b. m. powiększyła grono aniołów 


nastąpi dnia Ż 
na które uprzejmie zapraszają kre- 


na cmentarz  Zarzewski, 


Franciszek i Rozalia z Jabiońskich 


"Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne. 


Petersburg, 18 maja. Na posiedzeniu rady 
juibistTÓW , w dniu 17 maja poruczono ministrowi 
konun ikacyt wnieść do Dumy swoje wnioski o 
oc rozpoczęciu budowy kołei amirskiej 
nu rachunek skarbu.. 

fetersburg, 18 maja. Minisierpum spraw we- 
wnętrznych . złożyło w radzie ministrów wniosek 
w sprawie uzupełnienia dodacego do art 25 pra- 
wa 0 powinneści wojskowej wykazu, należących 
do wojska członków Dumy państwowej i rady 
paiisbtwa z wyboru, z tem, żeby ci posłowie byli 


uwolnieni od powołania do wojska i od służby 
w pospolitem ` ruszeniu «do czasu upłynięcia ich 
mandatów. 


Petersburg, 18 maja. Najwyżej zatwierdzono 
ceremonial. otwarcia sejmu Księstwa Finlandz- 
kiego. 


stwa hypotscznemu na zaciągnięcie 4], proc. po- 
<życzki obligacyjnej, gwarantowanej przez rząd, 
na sumę nie wyższą od 10 mil. marek. 
Petersburg, 18 maja. 15 zbrojnych ludzi no- 
cą napadło na stacyę Werebje kolei mikołajew- 
skiej i zabrało 731 rb., poczem uciekło. 
Petersburg, 18 maja. „Ruś“ w art. 
polityka* uzupeinia wiadomość, podaną przez ko- 
respondenta paryskiego o zobowiązaniu 
wzięcia udziału w wojnie europejskiej w ra- 
zie mapaści na Francyę. Pismo to mówi: Od 
czasu Napoleona I-go świat nie widział polityki 
itak wielkiej miary, jaką obecnie prowadzi. król 
Edward. 
Petersburg, 19 maja. Najwyżej zotwierdzono 
-przepisy © składzie przyszłego nadzwyczajnego 


soboru cerkwi prawosławnej i porządku dzienne-. 


'go obrad na tym soborze. 

Sobór składać się ma z biskupów, kleryków 
i świeckich. Biskupi dyecezyalni obowiązkowo 
muszą być obecni na soborze, wikaryalni zaś o 
tyle, o ile. zaprosi ich synod. "Biskupi, którzy nie 
bedą w stanie przybyć, mogą przysłać zastępców 
z pośród osób stanu duchownego z prawem gło- 
su. Klerycy i świeccy uczestniczą w omawianiu 
„wszystkich Spraw soborowych, jednak postano- 


Nijwyżej pozwolono finlandzkiemu Towarzy- . 


e Wielka ` 


RE PoE DZI RAKIETĘ TOO ZE r 


sali zgromadzeń ogólnych rady państwa zatwier- 
dziła projekt przebudowy gmachu, opracowany 
przez architekta Benoit. 

Wydatki na przebudowę obliczono na 600,000 


rubli. 


Petersburg, 19 maja. Ofiarowano oznaki or- 
deru Aleksandra Newskiego arcybiskupowi. war- 
szawskiemu Nikanorowi. 

Order Aleksandra Newskiego z odobni bry- 
lantowemi nadano metropolicie petersburskiemu 
Antoniuszowi. 

Generalem artyleryi mianowano ministra woj- 
ny Redigera i naczelnika generalnego sztabu Pa- 


licyna. , 


Petersburg, 19 maja. Członka Dumy Czepo- 
wenkę pociągnięto do śledztwa: ze 103 i 129 ar- 
tykułów kodeksu karnego. 

Petersburg, 19 maja. Późnym wieczorem na 
stronie wyborskiej ajiń zabił posterunko- 
wego stójkowego, prawie jednocześnie śmiertelnie 
raniono innego stójkowego w zaułku Baturyaa. 
Wykonawcy uciekli. 

Kijów, 19 maja. 
po świętach wyjeżdżając radził towarzyszącemu 
mu na kolei tłamowi aby nie szedł do pracy do 
obszarnika. 

Po jego wyjeździe, tlum wypędził z miejsco- 
wego falwarku wszystkich- pracow akom i wybił 
szyby. 

- Minsk, 19 maja. W nocy d. 18 b. m. 
stacyi Murawjewo, na pociag, 


około 
w którym pod o- 


'chroną żołnierzy wieziono na wypłaty na linii 


Japonii > 


wienia soboru zapadają i podpisywane są tylko 


‘przez biskupów i ich zastępców. 

Dla. rozpatrzenia przedwstępnego spraw. two- 
rzą się, o ile sobór:uzna to za potrzebne, nara- 
dy specyalne, skłądające swe wnioski do omówie- 
nia soborowi. 

Z każdej dyecezyi razem z biskupem przy- 
iprzyjeżdża: na sobór 2 członków — 1 przedsta. 
lwiciel kleru, 1 przedstawiciel parafian. 

Duchowieństwo dworskie i wojskowe 
„zentowane jest przez 2 ezłonków. 


Sposób wyborów określają przepisy, wypra- 


'cowalie przez synod. 

Biorą udział w soborze na prawach człon- 
ików przedstawiciele klasztorów, akademii duchow- 
inych, instytucji cerkiewnych, a także osoby pry- 
'watne, znane z uczoności teologicznej i zamiło- 
'wania do teologii. 

Petersburg, 19 maja. Komisya przebudowy 
pałacu Maryjskiego dla urządzenia w nim nowej 


„repre- | 
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200.000 rub., napadli rabusie; 
ża pomocą narzucania na tor podkładów i pró- 
bowali przedostać się do wagonu z pieniędzmi. 

Żołnierze zaczęli strzelać, napastnicy, ostrze- 
liwając się, uciekli. 

iwer, 19 maja, Statek Tow. «Nadieżda» wy- 
szediszy 0 godz. .12 d.. 19 b. m. na spacer z 300 
pasażerami, 25 wiorst od Tweru, zatonął; załogę 
uratowano. | 

Taszkent, 19 maja. Ośmiu ludzi wpadło na 
stacyę towarową; zabili oni dozorcę i ranili żan- 
darma. Dwie osoby zatrzymano. 

Tazganróg, 19 maja, W ogrodzie miejskim nie- 
znajomi napadli na stójkowege; odebrali mu re- 
wolwer, zabili stójkowego i uciekli. 

Jazówka, 19 maja. Zatrzymano 4 nieznajo- 
mych, ćo do których stwierdzono, że należą do 
organizącyi socyalistów-rewolueyonistów - maksy- 
malistów. n : 

= Oprócz broni, znaleziono bardzo ważne do- 
kumenty, dotyczące wielkiego wywłaszczenia. 

Tyraspol, 19 maja. Podczas rewizyi dekony- 
wanej przy jednym z kierowników grupy anarchi- 
stów znaleziono dokumenty kompromitujące i spis 


zamożnych obywateli, których anarchiści opodat- 
Właściciela mieszkania i 


kowali różnemi sumami. 
uwięziono. 


Członek Dumy Nieczytajło E 


zatrzymali pociąg 


PRE 
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Czerkasy, 18 maja; Napadnięto na cukrownię ` 


matusowską i zrakowano z niej 11,000 rb. 


kkatetynburg, 18 maja. Z otwarciem linii ko-- 


lejowej z Czelabińska przez Wiatkę, Wołogdę do 
Petersburga ruch AAS ch tak się spotęgował, 
że na stacyach węzłowych podróżni 
po kilka dni na kupno biletów. 
Kalkuta, 18 maja. Bojkot towarów cudzo- 


wyczekują 


; ziemskich organizowany jest w Bengalu wschod- : 


nim przez stowarzyszenia, nazywające się Związ= 
kami ochotników narodowych. Związki te roze- 


| 


i slaży po całej 
. jące handlowi, 


- kraju 


JĄCE nastąpić 
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prowincyi oddziały, przeszkadza- 
niszczące towary  cudzoziemskie, 
teroryzujące kupców. Mahometanie odmawiają u- 
porczywie uczestniczenia w tym bojkocie, bądź co 
bądź jednak handel sparaliżowano. Oddziały 0- 
chotników przeszkadzają też w robotach rolnych. 
Na czele organizacyi stoi zarząd, zasiadający w 
Kalkucie, rozporządzający wielkiemi sumami pie- 
niężnemi i wysyłający rozkazy do filij prowin- 
cyonalnych. Członkowie związków, uzkrojeni w dzi- 
dy, miecze, a częściowo także i w broń palag, 
odbywają jawnie ćwiczenia wojskowe. Po całym 
SZŻETZY się agitacya na rzecz powstania, 
Wszystkie warstwy ludności są teroryzowane. 

Teheran, i8- go maja. W Teheranie, wybuchiy 
poważne NA uchy. Członkowie zebrania narodo- 
wego i przedstawiciele duchowieństwa, na czele 
wielkiego tżumu, zajęli siacyę telegraficzną i wy- 
słali do szacha telegram, żądający ogłoszenia 
praw zasadniczych. Jednocześnie wysłano też te- 
legramy do innych miast Z prośbą o poparcie te-'' 

go żądania. Bazary zamknięto. Rozruchy wybu- 
na też w Reszeie, Kermanszachu i Szyrusie, 
gdzie gubernator ukryl się w meczecie. Byłego 
ministra komór celnych, belgijczyka Naussa, za- 
trzymał motżech na jednej z ulie Teheranu, do- 
mzgając się pieniędzy. Dom Naussa, który sotrzy- 
mał jaż wiele listów z pogóżkami, strzeżony jest 
przez żołnierzy perskich. | 

Berta, 20-go maja. Z Lizbony donoszą, że 
w Portugalii ma być ogłoszona dyktatura, skut- 
kiem zjednoczenia się wszystkich stronnictw po- 
litycznych przeciwko obecnemu ministeryum. Tekst 
dekretu o dyktaturze ogłoszony będzie drukiem 
przed podpisaniem go przez króla, aby opinia 
publiczna mogła wygłosić o nim swe zdanie. 

Berlin, 19. maja. Z Hamburga donoszą, że u- 
tworzył się tam związek niem: 'eckich patryotycz= 
nych towarzystw robotniczych, zamierzających wal- 
czyć z socyatinymi demokratami. Zwi ak podo- 
bno liczy 7,000 członków. 

Keriin, 19 maja. Z Lizbony tele agral o ma- 
wprowadzeniu . W Portugalii dy- 
kiatury. 

Wszystkie partye połączyły się w opozycji 
przeciwko ministerywn.: 
~. Tekst deklaracyi o dyktaturze ma ' być ogło- 
szony przed podpisaniem, aby opinia publiczna 
mogła się wypowiedzieć z tego powodu. 

Odesa, 20 maja. O godzinie 9-ej rano w po- 
biiżu gmachu bulwarowego cyrkułu na:ul. Zako- 
wskiego rzucono bombę. Zabito komisarza Pa- 
nasika, który uległ oderwaniu nóg, ciężko ranie- 
ni: pomocnik komisarza Polankiewicz, rewirowy, 
dwóch policyantów i czterech przechodniów. Siła 
wybuchu była straszliwa, W wielu domach są 
rozbite ramy okienne i szyby. Policya ujęła u- 
ciekającego sprawcę, w którym poznano trudnią- 
cego się czyszczeniem obuwia; nieznajomy nie 
chóiał wyjawić nazwiska i oświadczył, że rzucił 
bombę, aby uwolnić aresztowanych towarzyszy. 

DZIENNE. 

Cesa, 21 maja. Uczest ników’ napadu w Tzu: 
ceniu bomby było trzech w tej liczbie jedna ko- 
bieta. Po wybuchu jeden z uczestników strzelał 
do policmajstra. Stójkowi odstrzeliwując się zra- 
nili lekko młodzieńca, który rzucił bombę. Po 
aresztowaniu powiedział, że jest włościaninem i 
nazywa się Czernow. Zatrzymano jeszcze jedne- 
go przestępcę. Kobieta, która brała udział w za- 
machu, ukryła się. Rannych lekko czterech prze- 
chodniów. Rewirowy Sieraciewicz zmarł, stan zdro- 
wia innych rannych budzi obawy. Zatrzymano 
trzy osoby, podejrzywane o udział w zamachu. | 


Piotrkowska N 200. 


M. EPSZTEIN: RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe ` 44%. d.* 


Zęby sztućzne na złocie, kauczuku Z podnie- 
 bieniem lub bez, 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 


Komsuiżacya 30 kop. 971012 


JE 109 


Zarząd drogi żelaztńe 


niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna w dniu 24 maja now. stylu 1907 roku o godzinie 10 rano, 
na zasadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przy- 
byłe w m. marcu i kwietniu 1907 r. za frachiami: Kiszyniów 40217 wino, 
M. l wino, 
Mysłowiec 25 węgiel 
M, Ostran 3 | 7490 koks, 
Peirowsk port wł. 18969, 18974, 18972, 18973 i 18967 nafta 


Odesa miasto 20207 
M. Zajdel i S-ka; 


. Szejnberg; 
187443 wino, 
Weichmann dla O. Halperna; 
Somyi; Pe 
(pięć cystern), Br. Merkuljewy. 


. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 28 maja now. 


stylu 1907 r. o godzinie 10 rano. 


o ya BE EZ RÓ EO RO AGE 
-SPIRYTUS DENATUROWANY 
„do palenia, oświetlenia i ogrzewania, 
spirytus ZGĘSZCZOny w puszkach, , 
Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka spiry- 
H. OTTO i S. PORADOWSKI 
Reprezentącya pejędry zje Gorzelników, 


tusowe 


eda} kmtowa (w beczkach) i detaliczną (w butelkach) - 
spac Hva Gtło & S. Poradowski, Krótka Nè 9. 
W. Kowalski — Zielony Rynek nr, 35. , 
K., Wolski ~- Piotrkowska nr. 3. 
J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. =- 
- M. Grodzicki — Piotrkowska 173, obok Paradyza. 
h — Zamkowa 350. 


Detaliczna: 


W Palianicach" T, Dietryc 


tyamy wiosenne z najmodniej- 

szych angielskich materya- 

łów od rabii;16.. Wiosenne © 

i letnie palta w najnowszych 

~ fasonach od rb. 11.50. Kos- 

„ tyumowe spódńiczki od ru- 

« bH 4,50. Haweloki z mod- 

* nego materyałn od rb. 10.50 A 
Dziecinne paltoceiki ed rb. 9. fi 
Bluzki jedwabne w modnych ; 
fasonach i mnteryałach od ij 

4i rb, 4.50 do 16.560, w oddziale. jg 

H  damskimu a 


EMILA SCHMECHLA 


Łódź, Piotrkowska 98. ' 
Warszawa, Marszałk. 130 


Dziś: > 
w Teatrze Apollo . 


Baronesa Bessior p 
 odśpiewa szereg pieśni polskich * 
i rosyjskich. " 4 


Tr Dziś trupa operetkowa Z współ: 
R udziałem baronesy Dessior, 
PA ' "odegra II akt. Pa 
„Barona Cygańskiego” ( 
PARE CHNIE i 


POTRZEBNA ZARAZ 
anta — — Tub 
Kobieta starsza dziewczyna 


| do opieki nad dzieckiem. 


© Złaśzać sie mogą tylko z doświad- 


czeniem na- ul. largową 43 m.10 737352 


LETNIE MIESZKANIA 


z wszelkiemi: wygodami do wynajęcia, 
nad rz. Pilicą w pobliżu Spały, o` ośm 


wiorst od stacyi koiel Tomaszów-Rawski.. 
Bliższych informacyi można zasięgnąć na 
oo TOdm Ari 


pensyi Zawadzka 24. 


2 moni m RAWA A EL 


3 oa z pr ZE sza: Rity OPEN SWP, PLESER] NoE af | 
p ać LEARE iad ALAYA EE SE H Ri 3 A SEA z > 
£ a ZA PEAP AREA dy ee naai an - PPUDACOO ZNAĆ Da a 
R AEO OT aA RT ZER O AE ZD OD AA KIE ZOZ EAT TOOK CZOP NE A A ZETA EA 


can mea WOZIE RAP AR AE EDP AEN EE AEO HA DA 10 WO, e OO 


Wyprzedaję dobre i modne 


"sezon tańszy. 


Q. Wołoszin; Warszawa m. 
kamienny, M. 
Gutmann dla 


169—l1 


Krótka Mr, 9, 


l : SEURS PTT 
Korzystna okazya! 


materyały, jak również reszt- 
ki po cenach zniżonych. 

| | Z uszanowaniem 
G. Rimpel, ul. Dzielna 3 
642-154. w mieszkaniu. 


CIECHOCINEK l 
Pènsyonat „Zacheta“, obok kościoła, He- 
leny rid i mieiscowość 
najsuchsza, wygody wszelkie. Pierwszy. 


Do 7-mio klasowej Szkoły 
dlowej w Koninie od | września r. b. 


potrzebny NAUCZYCIEL 
języka niemieckiego, | 
posiadający przedmiot gruntownie, oraz 
odpowiednie świadectwa. Oferty i curi- 
culum vitae proszę nadsyłać pod adresem: 
Dr. N. Godlewski w Koninie, gub. kaliska. 
NE | 148—3—2 


-(ipoiadi do waring 
wynagrodzenie wypłacę temu, 


kto zwróci mi skradziony złoty zegarek 
z takąż dewizką w dniu 16 bież. miesią- 
ca o godz. 43 po południu na ul. Piotr- 
kowskiej przed domem nr. 81 w czasie 
pogrzebu d-ra Jonschera. Zegarek zwra- 
ca na siebie uwagę, gdyż ma pogiętą ko- 
pertę, którą pomimo reperacyi łatwo 
zauważyć, zacina się przy otwieraniu. 
Nadto krzyżyk czerwony przyczepiony 
do krótkiej dewizki, służy jej za bre- 
lok, j A. Stiekert; 
762-8-2 ` _ Widzewska 189. 


Niezależne stanowisko, 


z wynagrodzeniem proówizyjnem, płatnem 


długi szereg lat, może pozyskać zdolny, 
inteligentny człowiek, używający dobrej 
opinii wśród sfer handlowych 1 przemy-. 
słowych w Łodzi i okolicznych miństach 


opis dotychczasowego życia przyjmuję 
Administracga „Rozwoju? Ród. lifarami 
Z. K, 177. | 763—3—1 


i Pracownia Gorsetów | 


i < dawniej Mikołajewska 53 

„ NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstulunki i reperacye. Ee 
1575 _ Piotrkowska H5 m, 6. 


| Powieść » 
o JOZEFA GRAJNERTA. 
Cenn dla prenumerstorów „Rozwoju“ 
o kop. 20, 


549-—12-10 
Han- 


ita ae Zgłoszenia, zawierające | 


| 


p ie PETE NE N E A E „WORA TEO AEAEE E ETEO EEEE B y ATAA T NK ACAR EEE aria EEEE AEG AES AAR E TRE EEEE EEEE A, DZE SE A E EEEE AEE A EEEE E EEEE AEE EEE ER AEE AEAEE, TASES E E EEO E 
i | JOB ZOK PWRC E 
5 i > | | a 
i Ez EE Pag 2 Sa NJRIEDSZESCZNCJONZE NEEE R w - * zi- e" > ` 
mirr A EE ET AN z A ` p A 
- 4 ; R TRY 4 5 panna L 
3 


ma, stała. 
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j Fabryczno-Łódzkiej 


zakopiańskie 
wiosenne guńki, pe- 
e,ryny i czapki dzie- 
cinne gustowne i ta- 
nie poleca 


Helena: Lipińska 


Przejazd X 38 m.10 


761—d 


COLOR O O OE a a a OŁ ŁAC A 


Kompletnie urządzony 


20 włók, z lasem, rybołóstwem i za- 
gajnikiem— sprzedam zaraz 
lub też zamienię na dom w Łodzi. 

Położony na i0 wiorście od Zgie- 
rza ku Piątkowi. 655—5—4. 

Wiadomość w cukierni W-go M. 
Ulrichsa, Piotrkowska 97 w Łodzi. 


| 


po 0 nw 


Przyjmuję nadrahiania pończoch, | 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


ód 


ska N H, 


630—5—5 


rz 


potrzebny do osady Lutomiersk, gubernii 
piotrkowskiej. Subsydynm 300 rb. Prak- 
tyka miejscowa i okoliczna zapewniona. 
727/—6—3 


codziennie świeże wk 


w Mleczarni Ziemiańskiej 


=. Dzielna 30 
82 kop za funt. 


POKBAZKE 


715—5—5 


ROM 


DOM z [atm | 
w Kalisza — do sprzedania. E 


3 Windomość u Władysława 
Rezlera. Kalisz dom Schauhe- 
go, Rynek Główny nr. 4. ` 


p ma 
OCZNE LD LTTE SRS 
s ia 
KE 


BE 
M PORA) 
4 E 


109 mórg do sprzedania. — Warunki 
dogodne Potrzeba 8600 rubli. Szczegóły 
u właścicjelą. Wardężyn przez Rychwał 
kaliskiej gubernii. A 627—68—92 


AAAAAA. Bre Alet. Piotr- 


kowska 92, poleca ns- 
uczycielki z obcemi językami, nauezy- 
cioli, studentów, francuzki, freblanki z 
muxyką na kozdycye letnie i na posady 
sh 1118—10 —3 
F l Biuro Arlet, Piotr- 
AAAAAA, kewska 92, poleca bo- 
ny z szyciem, różnej narodowości. . 


s ; - 1119--6—3 
i Pracownia sukien, spódnie i 
AAA, bluzek. Wykończanie staran- 
ne i punktualne. Mikcłajewska nr. 35, 
miesz. 14, prawa oficyna, IL pere | 


—1—24 


potrzebna osoba do Kkrawiecczyzny i 


7 


A A.A. Akoszerka P. Mularska, Kon- 
ekte stantynowska nr. 22, przyj- 
muje zamówienia pań, spodziewających - 
się słabości. | 810—k-—11 
Qdzoziemiec pragnący nauczyc się ję- 
„= zyka polskiego, może nczyc w zamian 
języka angielskiego, niemieckiego lub 
czeskiego. Oferty sub. „K. K. 24% do 
admin. „Rozwoju”. 1138—1 
o pracowni sukien Bronisławy Wandy 
Główna 50, potrzebne zdolne stani 
czarki na stałe. _1107—5—4 
De sprzedania zaraz kołyska żelazna 
„w dobrym stanie i etażerka. Wiado- 
mość Mikołsjewska nr. 27 m. 14 1001 
Kêntorowa potrzebna do chemicznej pral- 
Wiadomość Zachodnia 44, pral- 
nia. 1135—8—1 
Mest do sprzedania. Wysoka ar. 16, 
sklep. 1081—8—5 
[M erya Wilkoszewska udziela iekeyi 
spiewu i gry na fortepianie. Osoby 
niezamożne, obdarzone wybitnym talen- 
tem korzystają z ulg w opłacie. Wi- 
dzewska nr. 36, 876-4W8-4 


SS A ic Ó W ANR E 
N iedrogo robię suknie, biuzki. Przejazd 
"48 m. 11, I-gle piętro 1611—r=121. 
Nuczycielka podejmuje sią opieki nad 

panienkami, ckeącemi wyjachać na 
wakacye. Widzewska 868—-2, parter. 
-__ 1049—3se3 
d l-go lipca potrzebny jest pokój sł 
nęczny w dobrym punkcje z wodą 
i zlewem. Oferty sub „Duży pokój“ w 
Admin, „Rozwoju. - 716—5——-5 
pisc do sprzedania za 1000 rubli. Wia- 
domość Wólczańska 91 m. 2. 100465 
potrzebny wprawny nakładacz lub na- 
kładaczka do drukarni „Rozwojać, 
Przejazd 8 | ` 000 


pianino piękne nowe, z moderatorem, 
do sprzedania. Oglądać móżna 3 do 6. 
Kęnstantynowska 5, Stróż wskaże. 

| m __J118—-2—pw2 
otrzebny skiepowy żonaty z kancyą. 
P UL. SDACETOWA, M. 22 (Bałuty). aż 
SE 1126—3—2 
Potrzebna zaraz zdolną krawcowa z do- 

brą praktyką do sklepu łokciowego, 
na stałe. Długa nr. 20. 1136-—3-—1 . 


szycia w domu. Kamienna 22 m, 2. . 

potrzebna zaraz zdolna prasowaczka do , 

pralni chemicznej na wyjazd.  Wiado- 

mość ul. Andrzeja nr. 38.  _ 1123-33 

S*kep dystrybucyjno-spożywczy z.powo- 

du interesów familijnych do sprzeda: 
nia. Wiadomość w Admialstrącyi 1: 
n 


woju”. . 
S'udeni uniwersytetu Zarychsk: : 
chowaniac byłej Wyższej Szk. 
mieślniczej, doświadczony kosc 
udziela lekcyi matematyki. Adre: 
Lipka, Dzielna ur. 4, przyjmuje oć 3 u) 
4 = a 


5 po pol- l . 051-— 6 — 8 
kończywszy Polską Szkołę Haudlow 
Ur ii zi, poszukuję korapetycyi. Ulica 
Główna 38, m. 14 | 2473—48 
|jczeń Szkoły Handlowej Kupisciwa 
Ukódzkiego, zdolny korepet ponad 
kuje kondycgi na wakacye, Wiadomość 
w „Rozwoju. —J100—d—4 


Z sinety 2 weksle, jeden na rub. 165, 
"drugi na rub. 100, podpisany przez Te. 
ofila Kuczyńskiego, na umię Anny Chmie- 
lewskiej. Ostrzegam, że takowe nie maja 
żadnej wartosci 102283 
geeineta książeczka legitymacyjna ma 
imię Anny Chmielewskiej, wydana z 
gminy Zapolice, 1125—3—3 
Z powoau wyjazdy do sprzedania for- 
tepian za 60 rb. Piotrkowska nr. 165. 
Zegina kwit od paszportu as imig A- 
ama Kornackiego, wydany z fabryi: 
Szai Rozenblalin, > 1104— 4 -3 
geserzy- achowey, do robót tąbelarycz- ` 
nych i ekcydensowych, zdolni i praco- 
wici, bezpartyjni. potrzebni zaraz do 
drukarni: „M. Dobrzański, Piotrków“. 
Wymagane świadectwa z dotychczaso- 
wych kondycji. 


gesin paszport DA imig Antoniego Go: : 
"luba, wydany z gminy Snachowica. - 
| __180—3-*2 


Zeiss paszport na imią Józefa Gra- 
£— czyka, wydany z gminy  Zelgoszez, 
pow. tureckiego. M41—8—1 
2884 a dziewczynka w gobołą, dnia 
18 maja, w czarnej spkience W czere - 
wonym fartuszku z obciętami włosami, 
na imię jej Ntefcia. Ktoby wiedział 
o niej, proszę odprowadzić na: al. Skła- 
dową pod nr. 31 miesz. 32, Barański. 
| 1188-—1 


ania, Ulica 


Konstantynowska 
nr. 37, J. Gierneth. | || pig- 


RAZER TTE ZZA KORE AREK W OZZIE a: aema. 
a Nr A WD 
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wawa O W AO EP YA CY A AE REY 


Taraz do predania Willa piętrowa murowana paluh) 


Okolica zdrowa, lesista. Kąpiel rzeczna, Pokojów 5 na dole 3 na górze. 
Kąpiel, wodociąg, zlew. Zabudowania i lodownia murowane. Ogród ańgiel- | 

ski, owocowy i szparagarnia 2 morgi obszaru. Łąki 2 morgi. Ziemi ornej 

8 mórg. Wszystko utrzymane we wzorowym porządku, cała posiadłość 
ogrodzona drutem kolczastym i sztachetami. | | 
Od Łodzi szosą do samego miejsca 2 godziny końmi. ` 74 
Wiadomość: Łódź, Srednia Ne 30 m. 5 od godz. 3—5. 


| h | . Choroby weneryczne, 
powrócił ' moczopleiowe | i skórna 
| uh Zielona AG 5, 

Ghoreby skorda. weneryczne U r. St. LEWROWICZ 


i dróg moczowych. (obok lombardu 

akcyjnego) 
Od 8'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., pania 5—6 i Dla panów od 9—1 i od 6-1, dla dam 
po południu, W niedziele i święta 9 r, ł od 5—6 po poł W niedziele 'od 9—1i- 


. da + po poł. _1608—4—121 | gd 3—6 po poł. | 1141r56 
m 


nay | Dr. Rosenblatt 
i kia AWUJUGJUWU | specyalista chorób uszu, nosa 
SET ' i gardia 
choroby skóry, dróg mo: f 
czowych i 3 G6rJOZNSCH Piotrkowska 35 . - . 1586-1-70 
CEGIELNIANA 14 | przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
(wejście od ul. Wólczańskiej) | w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po poł. 


od 11—1 i od 4—77f,, GAZEM AE ; msza 
Dr. Feliks Skusiewicz 


CYWA EZ EER R RET YO | RA 


£ umeblowane, oraz pokój z kuchnia od 1-go czerwca. Wiadowość Ba Ę 
"| miejscu w szkole p. Dolewskiego. | | 414—d- i 


= 
l 
| 


Codzienny zarobek | Rb; 50 kop. a więcej 


g 74 : 8 j 
dla mężczyzn i kobiet, które życzą wygodnej demowej pracy na Un i | h e 
pośpiesznych pańczoszniczych maszynach, Nauczyć się roboty raożna | ? SE! 3 Choroby skórne i Wenaryczne 
$ szybko bez nauki przygotowawczej. Dajemy własny materyał:i pie- | JA i i And iB. 
4 cimy gotówką. Odległość nie przeszkadza. Warunki wysyła bezpła- | Okulista, E Bg zeja 


| Przyjmuje od 4—8 wiacz. W niedziele i 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 | święta od g. 10 do 1 po południu. 


przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano i od | ka 
4- ab do 7-8) po a ° ! Gi 1 507-—d—393 
Dr. J Grabowski 


Dr. H. R U $ g ni i d | ! speć. chorób gardła, nosa i uszu 


Choroby wewnętrzne i dziecięce | | | przeniósł sią na ulieę 
(sp. gorączkowe, zakażnej kMawirot RaRa fA. Eia 5, 


Kansta tynowska 1. 1415-1-85 | Il-eia brama od rogu ul. Piotrkowskiej . 


Godziny przyjęć od 9—10 i od 5-7-ei, | i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej „POP. 
ONZE R NERO ARR ZEK 


Je, Lnyania Kan 


tnie l-sze Petersburskie Powąrzystwo wyrobów trykotażowych domo- 
wej produkcyi. — Główny Zarząd: Petersburg, Wasiljewskij Ostrow 
f 9 linia Nr. 20—37. Filie: Moskwa, Plac Twerski, Koziekij piereu- 
.” tok, dom T-wa Bochruszina, m. 239—37, Warszawa, Marszałkowska 
129—37. Saratów, ulica Nikolska Nr. 2—37. ; 382-d-23 | 


NIE, TO WPROST NIE DO UWIERZENIA, 

żeby. napój nie zawierający ani kropli ALKOHOLU był w stanie w zu- 

pełności go zastąpić! A jednak tak jest w rzeczywistości: SZAMPAŃ- 

SKA LEMOKIADA, która jest nieporównana w smaku, nietylko, że go 

zastępuje, ale odzwyczaja od używania alkoholu pod wszelkiemi jego 

postaciami. | 

' Dostać można tylko w Parku Miejskim przy ul. Mikołajewskiej w pa- 
wilonie Wód Mineralnych K. Chądzyńskiego. 

"Tam też można dostać wszelkie WODY MINERALNE. naturalne 

i szinozne, zimńne lub ogrzane I na szklanki oraz KEFIR. i 714 


t-Aon gy 


Choroby kobieoe i Akuszerya / 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
zoba 


! ao u AAA GBI: 
czne i moczopiciowe, © 
Przyjmuje od godz. 8—l r. i od 6—8 W, 
panie od 5—6 popok w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. | «14201354 


Ulica Poludniowa. Nr. 2. 


PR LP d. Schogtięi ś h 
Gr, wiad. OGhOBNEIE 
Mikołajewska 4, obok Dzielnej. Lekarz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 


we choroby dzieci 
| mieszka WIDZEWSKA 86. 


naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego = 
; przyjmuje od 8— -9 rano i od 4-6 popoł. 


463-—1-16 

Choreby weneryczne i skórna i 
przyjmuje od 9 do 10 rano | 
„ „i od 5-e) do 7-ej wieczorem. 
Piotrkowska i32, 1331r204 | 


Speoyalista ohorób USZU; nosa, à 

krtami i gardła 

Przyjmuje od godziny 9*/;—11-ej. zrańa 
od 4—7-ej wieczorem. 


podaje do. powszechnej wiadomości, że Kancelarya Szkoły przyjmuje codziennie zapisy 
pragnących wstąpić do niej kandydatów. Egzaminy wstępne do obu klas wstępnych 
oraz do kłas Ii Il-ej rozpoczną się przed wakacyami letniemi w dniu 3-im Czerw- 
ca r. b. i w dntu tym wszyscy nowi kandydaci winni stawić się w Szkole o godzi- 
nie: '9-6j rano. 

Z uwagi na bardzo małą liczbę wolnych miejse we Senaki klasach, bardzo 
pożądanem jest przyspieszenie zapisów. | l 740 


Gwarantowany warszawski zakład 
iroterowania À zaprawiania podłóg oraz czyszczenia szyb wystawowych. 


Wszelkiego rodzają domowe roboty, wykonywują słą przez ‘spe CAR szybko 
i akuratnio żę cenach. umiarkowanych 


Lekarz szpitala. Anny-Maryi 


Tr Ark. Goldenberg 


(ul. Widzewska 1064 (koło LIJ 


i a OA za Gy sizal Dr. J EL NICKI choroby dzieci i wawnętrzne 
Łódź, | ULE Średnia Na 2. RPA ul. Andrzeja 7. Od g A ej y 1- el i A 6 do s ej e 
NE Man E R) A W PDEY R RR R RAA i Gi Choroby skó „| w niedziele SPIER od 11-ej do 3-ej. ` 
No. 124. Piotrkowska: dom Tischera O, 12 Ek coron rolo as oean] 205— r-38- 
I piętro. | Od 8—10 rano, 5—8 po poł., w niedziele 


i święta 9—12 rano, 1463—1-180 1. 
raanei 


Pierwsza Chrześciańska ksózaica 


, chorób zębów i jamy ustnej | MECZE |. oe g go 
' otwarta od 10 rano do 7 wieczór. Konstltacya 25 k., zęby | FEFE $ . jielskiego 
EN BALL R | AAN k . 
eperuje i przerabia z sztuczne. .1613r65 EEEN: MJ 
ka | di i a | Otwarcie 2.go kursu 
O 124. Piotrkowska dom. Tischera Nè. 1: choroby weneryczne i skórne | cy) Maja r. b 
Z == | CO x | =i 4. _ Nawrot Nr. 2. | go Maja m. 2, 
RET SAE o a >> Przyjmuje od 8—11, | do 6—8 po pořad. | Całkowity kars 3 miesiące—15 rub. 
: W. Kı Kon W ki M ih n M! r 3, | | penie od 5-6 o 6ta | Zapisy przyjmuje | 
B rą 5 l, 10. LEKÓW h, 1 ) | | Osiedlitem si d i 
a ) ę Ww tutejs szem mieście „Jako r a 
| PRZEDSIĘBIORSTWO OC || S206 8) en Trage | AL SZWAJGET, smi x ic 
sł È O ZYSZCZA N IA . i nych, Pai i chorób wło sów. Przyj- $ 
| okien „wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- E maje AE e a 3 sa a RE f 
; E tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. i do 1-a) rano i od 4 do 6 po poł. T ATM IE A 
"BE Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porządku dómowego ES a AE | TOT ARES 
ai wykonywaję | po a Anger AOE cenie. | 306—r-19 i į o ali M dl: 
ie | "gz i oroby dróg moczow oti skór: 
w I Częstochowje, . Kupi , Ak ua i g maczowyeł i 
w. AR „domu, w pobliżu s psę | m | Przyjmuje od g. 8/,—1 rano: i od 5—8, 
Q a św. Barbary asztoru, są do | = s 2 So panie od 4—5. 1070—r-39 
wynajęcia 2 duże skiepy na te- h | Í TO. OOO AARONA 
Ra AE A te "byłyby odpowie- | MSG SMCZNE warsz aiy S l : tacy 
nie na restauracyę, jadłndajnię lub też obieni j sM p | WH f ik 
na S pS en ożywio- | do robienia tasiemek Nawrot Nr. 13 IP oirzeduy ł 
na r m  pąiniczym sze  wiado- i Oferty z opisem ceną pod lit | > ; ; | | 
iaawule Owąstichoda, SL p Baba „A e się zadzyłąć ao daaa Choroby skórna , WENATYCZNE i moczopłciówa do biura, z ładnym charakterem pisma, 
w. barbary, | tura Ogłoszeń L. i E. Metzl i S-ka i Przyjmuje od —i1! d 5—81/, | z dm. 
J. Lipiński. ` 694—6—3 ! w Warszawie. 736—3—3 3 wi A ko WA SA 409. r207 | znający Jezyk niemiecki sat 5-3—3 


OO O Z , POKROWIEC ae n: CE A O W E 
w uoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


